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Tajna organizacja ruska, 
Lwów 27 stycznia. 

Tajemnieza organizacja rzekomych Koza- 
ków w Kołomyjsziem, jest — jak się poka- 
zuje — nowym  wystokiemm szowinizmu ukra 
ińskiego. Jeden z laskawych korespondentów 
naszych, który zadał sobie trud zbadania tej 
tajemnicy, donosi, co następuje: 

„Adwokat kołomyjski, a twórca jednej z 
radykainy:h frakcyj ruskich, dr. Trylowski, zs- 
łożył był stowarzyszenie pod nazwą „Sicz*, ma- 
jące rekrutować się z mlodych parobczaków 
wiejskich. Prócz niego należeli do organizato- 
rów: gr.-kat. ks. Wojnarowski z Baliniec, znany 
kolonizator Rusinów na polskich obszarach 
dworskich i tegoż bratanek, akademik Wejna- 
rowski. Niewiadomoe, jakis właściwie cele za- 
wierały statuta towarzystwa, faktem jest jedaak, 
że starostwo kolomyjskie jeszcze w lecie ubie- 
glego roku rozwiązało „Sicz“. 

„Mimo to organizacja istnieje dalej w spo- 
sób tajny. Jedynemi, widocznemi objawami jej 
istnienia, są wlaśzie owe ćwiczenia nocne, 
o których donosił Dziennik Polski. Odbywają 
je chłopi z Baliniec, Trefanówki i Buczanek na 
okolicznych polach, uzbrojeni w siekiery. 
Przewodzi niemi akademik Wo.narowski. Liczba 
ćwiczących się wynosi kilkadziesiąt ludzi. 

„Co te ćwiczenia mają oznaczać, nikomu 
z miewtajempiczonych niewiad«mo. Do ćwiczą- 
cych się należą tylko młodzi chłopi; natomiast 
starszyzua wiejska, niechętna crganizatorom, na- 
rzeka na mich, z powodu zaburzeń porządku 
wiejskiego, jakich dopuszczają się zorganizowani. 

„Starostwa kolomyjskie nie wydało doty:h- 
czas żadnych zarządzen, chociaż niewątpliwie 
ma wiadomość o istnieniu tej „Siczy*. Rzecz 
zresztą charakterystyczna, iż mało Eto w oko- 
licy wie o tym romantyczno-ukraińskim pomy- 
śle, który, mojem zdaniem, zawiera więcej 
charakterystyki nastroju młodych prowedyrów, 
aniżeli — sensu i faktycznego niebezpieezeń- 
siwa”. 

Co do nas, mie podzielamy optymistycznej 
epinji szanownego korespondenta, organizacja 
tajna „Siczy* i owe gremjalne ćwiczenia się 
z siekierami w ręku wskazują, że w gronie pro- 
wodyrów ruskich tworzy się frakcja czynu, któ- 
ra pragnie iść jaż drogą rozruchów hajdama- 
ckicb.. Agitacja występuje w poważnem świetle, 
jeżeli uprzytomnimy sobie niski poziom umy- 
slowy ruskiego ludu i ową nienawiść, jaką w 
n'm budzą agitatorowie do dzisiejsego perządku 
spolecznego. 


Z klubu słowiańskiego. 


Onegdaj odbyło się w Krakowio pierwsze po 
Nowym rvku posiedzenie klubu. Na wstępie prze- 
wodniczący prof. Zdziechowski poświęcił kilka go- 
rących słów osobie niedawno zmarłego Józefa 
Bissingera, jednego z najmłedszych, ale i naj- 
gorliwszych członków klubu. Pilnie się odda wal 
studjom literackim nad Słowiańszczyzną, a jako 
sprawozdawca z Krakowa w Dsienniku Posnań- 
skim, umieszczał tam sympatyszne oceny dzia- 
łalności klubu i odczytów w nim wygłaszanych. 
Pamięć zmarłego obecni uczcili przez powstanie. 

Następnie dr. Feliks Koneczny wygłosił po- 
gadankę pt. „Polityka austrjacka Palackiego*, 
treści tem bardziej aktualnej, że program, skre- 
ślony przez wielkiego Czecha, do dziś dnia kie- 
ruje dążeniami Czechów. Treść pogadanki jest 
rastępująca : 

Palackiemu 


słusznie nel-ży sie przydomek 
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KAZIMIERZ GLIŃSKI. 


W Bablinie. 


Powieść z pierwszych lat Rzeczypospolitej 
Babińskiej. 


Nie buty przewielebnemu gwardjanowi te- 
raz czyść ć, ani korytarze zamiatać. Sneć Opa- 
trzność do ionych przeznaczyła go celów, a kto 
wie, dokąd doprowadzi jeszcze. 

Brat Rupert czuł, jak ciepla fala krwi do 
serca mu napłynęła .. 

Jakże innym wyszedł z klasztoru, jakże 
inoym powracal.. Zmienił się od chwili, gdy 
gospodę Banasiową opuścił. Posiadłszy tajemnicę 
pana Jerzego Mniszcha, sam zrazu nie wiedzial, 
jak miał postąpić i panu Gąsce poruczyć ją 
chciał, by ten podstoleg» ostrzegł — teraz brat 
Rupert nie marsy już o tem, sam sę weźmie 
do dziela, s»m wszystko zrobi, czuje już, że 
mu na imaginację stać i żadnych nie potrze- 
buje wspólników. 

Przed Bramą Grodzłą rozstał się z Fizle- 
jem. Jaśto do Krakowa poszedł, a brat Rupert 
chciał jeszcze Wawelowi przypatrzyć się. Zadarl 
więc głowę i posuwał się wzdłuż murów kn 
Wiśle, kędy rozciągały się ogrody królewskie. 
W otwartej furcie dwie sto'ą-e postaci dostrzegi : 
był to Stsń:zyk i Gąska. Nie cofaął się wcale, 
lecz zbliżył się i rzekł: 


— Nic ci nie powiem, panie Gąska, nic, 
a nicl.. 

— À co takiego nie powiesz? — zapytal 
Gąska. 

— Że jadę. 

— Dokąd? 


Pierwsza w kraju 


Fabryka wyrobów z papieru 


„ojca ojczyzny“, on to bowiem wstrzesi poczucie 
indywidualno-narodowe w Czechach, gdy przed 
nim ówczesnych patrjotów czeskich cechowało 
tylko poczucie plemienne słowiańskie. Z tego 
stanowiska narodowego wychodząc, przygotował 
on opozycyjną działalność sejmów czeskich, wy- 
stąpił zaś z całą stanowczością w r. 1848. Eaer- 
gicznie oparł sie wówczas dwom prądom, dą- 
żącym do rozbicia Austrji: pacgermańskiemu 
i madiarskiemu. Odmówił wezweniu do parla- 
mentu  frankfurckiego i wypowiedział sławne 
owo zdanie, że gdyby Austrii nie było, trzebaby 
ją utw”rzyć. Oglosl program federalistyczny, a 
dla krajów korony św. Wacława żądał wspólnej 
delegacji z wydziałów sejmowych sejmów Czech, 
Moraw, Śląska. Nie przyjął teki ministra oświaty, 
gdy rząd nie chcisł odstąpić od rozpisania wy- 
borów do Frankfurtu! Należał da inicjatorów 
zjazdu słowisńskiego i był jego duszą. Wybrany 
poslem do rady państwa, k,l reforentem pro- 
jektu konstytucji. OJ pregramu swego nie od- 
stąpił i po r. 1848 cala jego polityka zmierzała 
stale do tego, żeby Austrję zmusić do federa- 
cyjnego ustroju. Wydając swoje pisma polity- 
czne, zaznaczył, że przyznając Austrji rację bytu, 
ma na myśli Austcję federacyjną. 

Po odczycie rozwinęła się dluga dyskusja. 

Następnie prof. Marjan Sokolowski podno- 
sząc trzeźwość, energjąę i bezwzględność polityki 
czeskiej, wyraził zdanie, że ten brak zrozumie- 
nia stanowiska polskiego, jaki! nieraz widzimy 
w Czechach, pochodzi stąd, iż inteligencja cze- 
ska wyszla w znacznej części z biurokracji, w 
taj atmosferze się wychowała i odziedziczyła ró- 
żne biurokratyczne uprzedzenia wzg'ędem Pol- 
ski. — Prócz tego zabierali głos w dyskusji 
prof. Łoś, prof. Heck i inni. 


Chorwacka opozycja. 


Zjednoczone opozycyjne stronnictwa chor- 
wackie zwołują na dzień 29 b. m. zgromed:e- 
nie, w celu zorganizowania obrony zagrożonego 
narodowego i politycznego istnienia Chorwacji. 
Zgromadzeniu przedstawione zostaną następu- 
jące wnioski: 

1. Była partja prawa i byla niezależna 
partja narodowa, które w roku poprzednim 
zlały się w jedno stronnictwo pod tymczaso- 
wem nazwiskiem „chorwackiej opozycji”, nazy- 
wać się mają od teraz „chorwacką  partją 
prawa’. 

2. Chorwacka partja prawa pozostanie 
wierną prawnopaństwowemu programowi, który 
obie wyżej wymienione partje w rokn 1894 
ułożyły i który na zgromadzeniu z dnia 15 
stycznia 1902 r. zcstal opracowany. 

3. Za swe, nsjbardziej niecierpiące zwłoki 
i najważniejsze zadanie, uważa chorwacka 
partja prawa reformę obecnego systemu wy- 
borczego, dalej zmianę obecnej finansowej 
ugody z Węgrami, w ten sposób mianowicie, 
by Chorwacja uzyskała zupelną finansową nie- 
zależność, ochronę interesów stanu włlościań 
skiego i robotników przemysłowych, a w kcńcu 
pelną wolność prasy i zgremadzeń. 

4. Chorwacka partja prawa, jest nową 
partją, która w żadnym kiernnku nie wiąże 
się partyjaemi sympatjami lub antypatjami, 
t. j. nie jest związana ani tradycjami bylej 
partji prawa, ani też partji naredowej nieza- 
leżności, a tylko treść powyższego programu 
mając przed oczyma, dążyć będzie, przy pomocy 
wszystkich konstytucyjnych środłów, do jego 
wykonania. — Prezydjutn partii zbiera się dnia 
28 b. m. popołudniu, w celu ułożenia porządku 
dziennago zgromadzenia t wygotowania spra- 


— W |luoelstie. 

— Będziesz mtże w Nogożanach ? 

— Będę. 

— Czy i w Lublinie? — Steńczyk zapytał. 
— I w Lublinie. 

— Cóż takiego? 

— Misja 1... 

— Kto cię wysłał ? 

Brat Rupert chcial powiedzieć, 
w ozór się ugryżl. 

— Pertkn!.. — szepnął 
wiele gadasz |... 

A głośno rzekł : 

— Nic wam do tego... 
wygodzić, jeżeli macie co?... 

Tu Stańczyk podszedł: 

— A no — maml. 

— Teraz wszyscy mają! — uśmiechnął się 
do siebie brat Rupert. 

— Bądź u Zlotoepołskich, pokłoń się im 
odemnie; gdzie mieszkają każdy ci wskaże... Pc- 
wiesz, że wkrótce... odwiedzę ich. 

Brat Rupert skinął głową poważoie. 

— A waść? — spytal Gąskę. 

— Jożeli zobaczysz się z panną Odolaniecką, 
powiedz, że Gąska... wiernym druhem jej jest 
zawżdy... 

— Uczynię tak — rzekł braciszek. 


VI. 
Jake każdy ma swego móla co go grysie. 
Aby brat Rupert nie misł potrzeby wraceć 
ku bramie grodzkiej i opowiadać się straży, kto 
jest i dokąd idzie, obaj guzmani przeprowadzili 
go przez cgrody zamkowe i tajemną furtą na 
miasto wypuścili. Podśmiewali się trochę w du- 
„chu z rzekomej misji braciszka, za przechwalkę 
ją biorąc, a myśląc, że jedzie po kwestę, jako 


ale nagle 


do siebie — za 


Ale i wam mogę 


to jest rzecz zwyczajna u zakonników, którzy, | 


wozdania z czynności centraąlaego partyjnego 
zarządu. 


Korespondencje. 


Berlin 25 stycznia. 

(Ustąpienie hr. Ballestrema. =~ Polska interpe- 
lacja w parlamencie. — Sejm pruski. — Mo- 
wa p Friteena i odpowiedź ks. Jażdżewakiego. 
— Polemika. — Jubileuse p. Henryka Szumana). 

(B. E.) Sfery parlamentarne zajmują się nie- 
spodzianką, jaką sprawil im marszalek parla- 
mentu, hr. Ballestrem, ubiegłego piątku. Nade- 
słał mianowicie parlamentowi pismo, w którem 
sklada urząd marszałka. Jako przyczynę, podał 
artykul konserwalywnej Kreus Ztg, w któcym 
wytoczono przeciw niemu cały szereg zarzutów 
z okazji kierownictwa obradami w parlamencie. 
Hr. Ballestrem wyklucza, iżby artykuł pojawił 
się był bez wiadomości stronnictwa konserwa- 
tywnego, a ponieważ temu właśnie stronnictwu 
zawdzięczał swój wybór na marszalka, przeto 
wysnuwa wniosek, że konserwatyści nie darzą 
go już więcej zaufaniem i ustępuje. Podany 
powód wywołał powszechn” zdziwienie. Pytano 
słusznie, dlaczego właśnie krytyka prasy kon- 
serwatywnej tax bardzo ubodla p. marszałka, 
który nie czynił sobie aic z tego, kiedy nieda- 
wno prasa wszystkich stronnictw wyrażała 
mu naganę za przeszkodrewie poałowi Vollwa. 
rowi w omawianiu mowy cesarakiej w Essen. 
Twierdzą przeto, że inne są przyczyny rezy- 
gnacji. Hr. Ballestrem poprostu czuje, że nie 
umiał wśród drażliwych rozpraw o mowach ce- 
sarza zachować równówagi i Dezsironności, 
Z jednej strony za daleko posunął rygor, nie 
pozwalzjąc Vollmarowi omawiać przemówień 
czsarskich, z drugiej strony wpadł w oczach 
rządowców w drugą ostateczność, dawszy p. 
Bablowi w niebywałych de'ąd rozmiarach wol- 
ność krytykowania ! potępiania enuncjacyj ce- 
sarza i następcy tronu. Pozoawszy sprzeczność 
swego postępowania, hr. Bailestrem stal się 
nerwowym i drażliwym, więc też zdecydował 
się na krok sianowczy, kiedy nawet ze strony 
konssrwatywnej udzielono mu nagany. Swoją 
drogą, posłowie konserwatywni stanowczo prze- 
czą, jakoby artykuł w Kreus Ztg pojawił się 
byl za ich wiadomością i aprobatą. Wybór 
marszałka naznaczono na czwartek, 29 b. m., 
a zdaje się nie ulegać wątpliwyści, że większość 
parlamenłu oświadczy się ponownie za hr. Bal. 
lestremem. 

Więcej ed tego wypadzu zajmuje nas w 
tej chwili posiedzenie piątkowe, na którem csta- 
tecznie usłyszymy cdpowiedź rządu na interpe- 
lację posła, ks. prałata Jażdżewskieg', w spra- 
wie nierównego traktowzn'a polskiej ludności w 
dziedzinie prawac-państwowej. Rząd dluga nie 
odpowiadał na to pytanie — zbierał podobno 
materjały — i ks. Jażdżewski musial parokro- 
krotnie przypominzć hr. Bilawowi brak od- 
powiedzi. Nareszcie zdecydowano się dać odpo- 
wiedź i wyzraczono na nią posiedzenie piątko- 
we. Jesteśmy ciekawi argumentów, jakiemi hr. 
Bólow kędzie usprawiedliwiał pruskie gwalty. 

Pruska izba poselsia, której nudny prze- 
bieg ożywiają tylko dyskus,e o Pulakach, — od 
dni paru nie odbywa posiedzeń, aby dzć czas 
do pracy komisji budżetowej. Z pierwszych po- 
siadzeń izby zapisać należy wys'ąpienie posła 
centrum, p. Fritzena, który wprawdzie oświad- 
czył się przeciw nowym eksterminacyjnym pro- 
jektom rządu, ale zarazem uderzył bardzo ostro 
na prasę ludową. Odpowiedział mu ks. Jażdże- 
wski, a odpowietź tę krytykuje Deiennik ber 
lński. „Mowa ks. Jażdżewskiego, zdaniem Dsien- 
nika, była znowu nastrojena na nader mieki 


ubóstwo ślubuwawszy, żyją z tigo, co im dadzą 
ludzie wierzący, a że — chwalić Psna Boga — 
wierzących nie brakło jeszcze w Pxlszcze, misł 
ksiądz swoje, a kościół swoje i nikt w narodzie 
całym na biedę, a niedostatek nie narzekał. 

Brat Rupert wyszedł, a guzmanowie wró- 
cili do ogrodu, gdzie nutny *) zawodził. Księżyc 
wysadził się na sam środek nieba i srebrzysto- 
ścią tatą wszystkie liście drzew ublal, iż zda- 
walo się, że strzeżoga osiadła na ni.b, jak to 
bywa podczas zimy, a mrozu ostrego. 

Księżyc świecił, fale Wisły uderzały o brzeg, 
nutniki w krzewach zawodziły, a Stańczyk i 
Gąska chtdzili po drogach i dreżynach, nie mó- 
wiąc do siebie nic. I dziwnie wyglądał ich strój 
z czerwieni i one kaptury dzwoniące cicho, z gu- 
zami złocistemi, na jasnej zieleni szpalerów i 
muraw. Rzeczy nie świadom rzekłby, iż raki 
pieczone chodzą, co byłoby dziwo niemałe, bo 
najprzedniejszy rak, gdy zczerwienieje, a z wrzą- 
tku wyjdzie, ruchać się nie może. Przeszli ogród 
cały, zawrócili pod zamek i zbliżyli się do Ku- 
rzej Stopki. Tu zatrzymali się chwilę i spojrzeli 
ku górte. 

Dostrzegli światło. 

— Król nie spi — szepnął Stańczyk. 

W ścian trójkącie jeduo okno otwarte 
było. Uchylona, karmazyaowa kotara chwiała 
się lekko, wnać na takiej wysokości wiatr 
przebiegał — i wzdychal. 

Król nie śpi !... 

A no — nie dziwo!... 

Miesięczna noc, ciepły dech wietru i cns 
roiśpiewanie się słowików, nie pozwalają po- 
wiekom do stu się zmrużyć. A któż nie wie, 
jako Jagiellonowie wszyscy w słowikach sę ko- 
chali ?... Króla Władysława nie sposób było do- 
ma zatrzymsć, gdy maj nadszedł... Jechał do 


*) Nutny == słowik — wyraz staropolski. 


S. W. NIEMOJOWSKIEGO 


We LWOWIE 


gmach hr. Skarbka (dawna Sala sejmowa) 


k:merton, byla, jakby apelem do dobrej woli 
tych, którzy jej absolutnie dla nas nie mają.* 
A już wprost oburza się pismo beriińskie na 
maowcę za to, iż w sprawie prasy przyznał do 
pewnego stopnia słuszność zarzutom p. Fritze- 
ne. „Większą część zaczepek polskiej prasy, -- 
rzekł ks. Jażdżewsk, — skierowanych przeciwko 
centrum, uważam za nieuprawnioną i niespra- 
wicdliwą... Skutki jej niecelędnego postępowa- 
nia my sami najlepiej potrafimy ocenić.* 

To wystąvienie posła przeciw pewnej czę- 
ści prasy gruntuje się na rozdwojeniu, jakie 
objawia się w spoleczeństwie polskiem, odnośnie 
do sojuszu z centrum katolickiem. Część prasy, 
zwłaszcza ludowej na Górnym Śląskn, jest zda- 
nia, że centrum wyzyskuje sojusz z Polakami 
wyłącznie dla swych niemieckich celów, a 2 krzy- 
wdą dla Polaków. Na Górnym Ś ąsku toczy się 
nawet silna agitacja przeciw temu sojuszowi. 
Kolo polskie w Berlinie uważa zaowu wspól- 
działanie z centrum za konieczność polityczną. 
Prądy te ścierają się coraz gwałtowniej, a na- 
gana, udzielona przez ks. Jażdżewskiego prasie 
polskiej, miała być daniem satysfakcji centro- 
wcom. Że jednak oburzyła interesowane pisma 
polskie i wywołuje przykre swary w lonie spo- 
leczeństwa, — to zwykłe następstwo rozdwoje- 
nia, nad kłórsm trudno nie ubolewać. 

W tych dniach członkowie Koła polskiego 
w sejmie pruskim uczcili skromną ucztą zasługi 
sędziwego swego prezesa, posła Henryka Szu- 
mana, który właśnie ukończył 80 lat życia. Jest 
on najstarszym polskim parlamentarzystą, a za- 
wsze, czy to w Kole, czy w sejmie, czy też w 
artykulach politycznych w prasie, wysoko dzie- 
rżył sztandar godności narodowej. Jest on za- 
sadniczym przeciwnikiem polityki ugodowej, co 
nawet pozbawiło go przez szereg lat prezesury 
Kola. Gdy ta polityka zrobiła fiasco, sędziwy 
mąż znowu stanął u steru prac polskiej repre- 
zeł.tacji sejmowej. 


Londyn w styczaiu. 

(Lwowskie kliniki w Londynie. — Sinobrody 
warszawskim żydem. — dAngadowanie p. Bol- 

skiej. — Partner pani Modrzejewskiej.) 

(P. P. W.) Dzienniki tutejsze piszą o kli- 
nikach lwowskich, a to, z powodu spra- 
wozdania dra Starlinga w Medical Society o 
pierwsze uJaueur titizge vaniy uóasażi serca, 
celem przywrócenia do żywa. "Tak prelegent, 
jak i pisma tntejsze podnoszą, że pierwsze 
wtym kierunku decydujące próby 
robione we Lwowie. Próby te wykazywa- 
ły, że jakiś czas działalaość serca dała się u- 
trzymać lecz wkrótce potem następowała katz- 
strofa. Praktycznych więe rezultatów nie było. 
Wypadek obecny skończył się dla dra Starlinga 
korzystniej. Operowal on na 65-letnim czlo- 
wieku, chorym na „appeńdicitis", przy zastoso- 
waniu tleru, oraz środków znieczulających. Za- 
uważył on przytem, że puls i oddychanie słabły 
w sposób, zagrażający życiu pacjenta. Zastoso- 
wano więc sztuczne oddychanie, ale bezskute- 
cznie; równie bezskutecznem okazało się mia- 
rowe ciągnięcie języks, stoso” ane w takich ra- 
zach. Wobec tego lekarz uznal, iż uprawniony 
jest do aktu ryzykownego. Wsunął on rękę 
przez ranę, zrobioną w jamie brzuszaej i do- 
stławszy się do serca, rozpoczął wywierać mia- 
rowe naciskanie, szutkiem czego serce nagle 
zaczęło znów silniej pulsować, jakkolwiek puls 
zewnętrznie nie dawal się jeszcze wyczuć. Je- 
dnocześaie bez przerwy stesowano sztuczne od- 
dychanie i inne środki, celem ożywienia pacjen- 
ta i w istocie, po uplywie 12 minut, puls dal 
się już doskonala wyrzuw:ć Oneracje skończn- 


puszcz htewsaich, gdae ope nuta najprze- 
dziwniej śpiewaje, a taka ih tam moc przyla- 
ta, żo jak uderią w piszezałki swoje, to bór 
cały dzwoni, ni to iutoia, czy harfa rczigrana. 
Kró! Jagiello na pniu sosny zwealonej, albo dę: 
bu, siadał i słuchał gędźby onej w zapamięta- 
niu wielkiera. Przez słowiki taż umarl... Bo 
gdy w puszczy Niepolomieckiej noc całą prze- 
siedział, ziąb uczuł — i już medyk żaden cho- 
robie pana poradzić nie mógł. Słowików slu- 
chal, a Niemce bił. Daj mu, Panie Brże, kró- 
lowania wieczyste! 

Nie cdrcdzil się od dziada swego i Kazi- 
mierz Święty... Mówiono nawet, że w dobrej 
komitywie był z ptaszętami onemi, że razu pe- 
wnego, gdy pomiędzy drzewy chodząc, modlił 
sę, a dusza przepelaiona niebieskiem utęsknie- 
niem, musiała się w śpiewie wylać: zaintono- 


wał nasz święty królewic litanję i gdy za- 
wolal: 

— Kirje elejson ! 

— Chryste elejson!... — odpowiedziały 


słowiki wszystkie. 

I tak poszla litanja cudowna przez święte- 
go i słowików śpiewana, a Jan Kanty ptwia- 
dal, że to aniołowie bozi w one słowiti się 
przemienili i pomagali królewiczowi w służbie 
Bożej. 

Dwcrzanie, piinujący pana, na ziemię pa- 
dli, a ou zawodził pieśń do Boga Rodzicielki, 
powtarzaną przez onych śpiewaków leśnych. 

I Olbracht i Aleksander królowie nie odro- 
dzili się od dziada swojezc; nawet „Staremu“ 
stowiki humor poprawiały przez Bonę zepsuty, 
a Zygmunt August, choć swego B kwarka niz], 
wolej słowików słuchał, niż nadweraego śpie- 
waka. Zakipiał raz gniewem lutnista, gdy o tem 
dowiedział się i z procy do nich strzeleć a wy- 
płaszać począł, lecz psn mu po lapie dał i po- 
wiedzial: 


no szczęśliwie i pacjent wyzdrowiał. Cuory nie 
wyniósł żadnych skutków ujemnych z tego rę- 
koczynu, oprócz uczucia pewnego napięcia blo- 
ny brzusznej, przez którą wywierano nacisk ua 
serce. 

Wypadek dra Starlinga jest dotąd zupeł- 
nie odosobniony i nie upoważnia do szerszych 
wniosków. Ale stanowi on krok naprzód — i 
to jeden z tych, które mogą doprowadzić do 
daleko idących odkryć. 

Policja tutejsza zajmuje się gorliwie od 
paru miesięcy badaniem szeregu zbrodai, przy- 
puszczalnie popelaionych przez nowożytnego 
Sinobrodego, niejakiego Jerzego Chapmana, na 
pięciu swoich żonach, lub może tylko kochan- 
kach. Śledztwo wykryło szereg ciekawych 
szczegółów co do osoby Chapmana. Przede- 
wszystkiem nie jest on wcale krajowcem, a po- 
daje się za „Polaka*. Przybył on do Londynu 
przed kiikunastu laty pod nazwiskiem 
Łagowskiego i opowiadał, że byi fel- 
czerem w szpitalu Dzieciątka Jazus w Warsza- 
wie. Obracał się wtedy w kołach żydowskich 
Londynu i w Eastendzie znalazł praktykę 
fryzjerską oraz pokątną, a wysoce kryminalną 
praktykę lekarską... Ozazuje się przecież, iż na- 
zwisko to jest zmyślonem. 


Świadek Stanisław Baderski stwierdza, iż 
Chapman-Łagowski przybył powrotnie do Lon- 
dynu pod nazwiskiem Stanisława Kiosowskiego. 
Poznał się on z siostrą Baderskiego Łucją i w 
r. 1899 ożenił się z nią, lecz małżeństwo nie 
było zgodaem. Kłosowska opuściła męża, a ten 
„ożenił się” z Izabelą Spink, mającą około 600 
funt. szter. posagu. Nowa ta żona umarła w 
parę miesięcy po ślubie. Zaraz potem „Jerzy 
Chapman" (już takie miał w r. 1894 nazwisko) 
„ożenił się* z Elżbietą Tavlor i założył tawernę 
(szynk), lecz niebawem i Elżbieta umarla. Tak 
przewinęły się jeszcze dwie „żony“, aż wreszcie 
przyszła kolej na Luwikę Marsch, żydówkę. 
Chapman Łagowski Klosuwski jest mężczyzną 
35b-letnim, mówi fatalnie po angielsku, równie 
fataln'e po polsku, Aa biegle — żargonem ży- 
dowskim. Nie ulega też prawie wąipliwości, że 
jest on żydem, być moża pochodzącym z War- 
szawy. Za parę tygodni rozpocznie się jego 
sprawa przed sądem przysięgłych, a wtedy 
wiele ciemnych punktów zapewne się wyjaśni. 


Przyjemaą roving Ala. „AMS Wy- 
kwintna nąsza śpiewaczka, pł olsia, 22- 
angażowaną została przez dyrekcję Covent Gar- 
denu, jako primadona w rolach liryczno sopra- 
nowych. Zeszlego roku na wiosnę przybyła tu 
celem nrządzenia koncertu szopenowskiego, któ- 
ry jedazk z powzdu choroby króla nie przy- 
szedł də skutku; wobec tego, uproszona, wystą- 
piła kilka razy w prywatnych salonach. Czaru- 
jacy, giętki i wysoce melodyjny głos, zachwycił 
sluchaczy, a slawa naszej primadeny dotarla do 
sfer, mających styczność 2 wielką operą. Dy- 
rektor jej p. Hggins zawarł z nią kontrakt na 
lat aześć, począwszy od wiosennego sezonu. 

Londyn teatralny zajmuje się obecnie p. 
Forbes Robertson, najzdolniejszym dziś z 
młodszej generacji tragikiem angielskim, Zdo- 
bywał on pierwsze laury, grając z naszą Mo- 
dczejewską Romea, później zasłynął jako Ha- 
milet — teraz zaś kreował Otella. Podnosi on 
w grze przed«wszystkiem jego strony czule, po- 
wabne, serdeczne, te, któremi podbił serce Des- 
demony, a zwierzęca dzikość jest wypływem nie 
brutalnej sily, ale wyrazem słabej woli, 
która się staje biernem narzędziem % ręku pod- 
stępnego Jagona. 

Z nowości obzenie granych wymienić nale- 
ŻY „Wieczne miss*o* (The Etern»! Cty) wr- 


— Jaki ty głupi, moj Bekwarku! Wż:y ty 
za śpiew swój złoto masz, a one tylko miłowa- 
nie moje!.. 

I teraz, pewnikiem, król siedząc w komna- 
cie na Kurzej Stopce, zbudowanej przez siebie, 
okno ctworzył — i słucha... 

Przechsdzali się w milczeniu wescikowie 
obaj, by ptaszków nie spłoszyć — obeszli za- 
mek na okół i na dziedziniec weszli. 

Piękny to dziedziniec był, otoczony mermu- 
rowemi zcłumnami, podtrzymującemi wszystkie 
piętra zamczyska. Pomiędzy słusami cnemi 
ciemniały rzeźbione odirzwia podwojów i szerv- 
kie okna weneckie. Miesię'zne blaszi blądziły 
po załemach krużzanków, lamaiy cienie kolumn, 
rczmarzenie a smętek sprowadzając. U bram 
wjazdowych straż stała, nieruchoma, jakby 
z kamienia wykuta; o skrzyżswane wsparła 
się halabardy, niezmożinemu snowi się pod- 
dając. 

Stańczyk i Gąska przez dziedziniec szli, 
wesołkowie nie weseli, z pochylonemi ku ziemi 
głowami, jakby przylłaczaly je myśli jakieś. 
Znać było, 2e jeden drugiemu powiedzieć ccś 
chciał, może się z trosk jakich zwierzyć, a nie 
wiedzieli, od czego rozpocząć. Wstąpili na scho- 
dy, wes li na galerję, ale im bhżej byli drzwi, 
po za któremi każdy z nich w swoją stronę 
miał pójść, tem krok ich wolniejszy się stawał, 
a serca bły mocniej. Wreszcie Stańczyk zatrzy- 
mał się i rzekł: 

— Pierwospy minęły, już oka nie zmrużę 
teraz... A ty, Gąska? 

— Zmęczory jestem po podróży... alem 
nie widział ciebie od niedziel paru, rad więc 
jestom ostać na chwilę... 


(Ciąg dałsey nastąpi). 


| \ 


poleca: KOPERTY, PAPIERY LISTOWE, TUTKI i BIBUŁKI CYGARETOWE i t. d. 
Do nabycia w sklepie przy pisou Marjackim 1. 8, 
oraz w innych bandlach papierowych we Lwowie i na prowincji. 
„Cenniki i wzory wysyła sią odwrotnie. z 
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sławioną na scenie teatru His Majesty i „Gdy- 
bym ja królem byl“ tragedję młodego M. Car- 
thy w teatrze SŁ. James. Pierwsza z tych sztuś 
jest kiepskim melodramatem, przerobionym z po- 
wieści p. Hall Caine'a pod tym samem tytułem; 


druga, której bohaterem jest francuski póeta | 
Villo, dzięki zaletom scenicznym i literackim, 


zyskąla powodzenie. 


MAŁY FEJLETON. 
„Przyjemna powierzchowność”. 


„Potrzebna ekzpedjentka mloda z przyje- 
mną powietzchownością*. 
„Potrzebna kasjerka mloda, 
z przyjemną powierzchownością*. 
W tym rodzaju, o treści mniej, lub więcej 
podobnej, lecz zawsze ze wzmiantą o „młodo: 
ści* i „przyjemnej powierzchowności*,. egłosze- 
mia spotykane są coraz częściej od lat paru w 
pismach codziennych, a dzięki tym  doniesie- 
niom dziwne rzeczy spotykać można w wielu 
magazynach i sklepach. O każdej porza dnia 
zastaje się tam jednego, lub kilku nawet few- 
ków (czytaj: szlfibiuków), siedzących w po- 
bliżu lady, lub kasy i zawzięcie rzucających 
oczyma w stronę pracownicy o „przyjemnej 
powierzchowności*, mającej, zdaniem właści- 
ciela firmy, służyć za przynętę dia klienteli płci 
męskiej. W poszukiwaniu owych „przynęt“, 
niektórzy panowie kupcy zaszli tak daleko, że 
przy zawieraniu umowy, nie zwracają nawet 
uwagi na stronę moralną i fachowe uzdołnienie 
kandydatek; byleby wyglądała szykównie i po- 
siadała „przyjemną powierzchowność” — to 
dosyć. \ 
Ale nie zawsze „przyjemna powierzcho- 
wność* wystarczy za fachową znajomość rzeczy ; 
lecz i na to radę znaleźć można: przyjmuje się 
do sklepu jedną lub dwie „przynęty*, a nadto 
— stosownie do wielkości interesu — jednę lub 


„elegancka, 


parę pracownic bez „powierzchowności*, lecz 
wykwalifikowanych specjalistek i — kwita. Wy- 
nagradza się zaś je w ten sposób, że gorliwa 


pracownica bierze tyle, 
„przynęta, * 
Przykład bywa najczęściej zaraźliwym. I oto, 
w magazynach bielizny i konfekcji damskiej 
spotykać już poczynamy... subjektów z „przy- 
jemną powierzchownością”, ulizani i uperfumo- 
wani, ubrani podług ostatniej medy, przewra- 
cają oczyma i wdzięczą się doklientek, Co ogro- 
mnie podoba się pryncypałom i klienteli... z pół 
i ćwierć światka. 
I ongi posiadaliśmy kupców, którzy dbali 
o przyciąganie klienteli; nie używali oni jednak 
dom Polski w Bielsku. 


a nawet i mniej, co 


i podatku wodociągowego od lokatorów, których 
właścicieli realaoś:i wykazali magistratowi do egze- 
kucji — ci bowiem winoi spłacać przypadające: 
neleżytości tylko za pośrednictwem egzekutorów miej- 
skich. Egzekutor, otrzymawszy pewną kwotę tytulem 
gmienego podatku czynszowego lub podatku wodo- 
"ciążowego, obowiązany jest wydać płacącamu lokato- 
rowi pokwitowanie 

Strażnikom miejskim nie wolao bezwarunkowo 
odbierać od stron jakichkolwiek należytości. 

Nowy urząd pocztowy. Z dniem t lutego 
wejdzie w życie urząd pocztowy w miejscowości 
Dębno (pow. Brzesko) ze zwyklym zakresem czyn- 
ności. 

Nieszanowanie przepisów rzeźnianych. 
Z dyskusji na wczorajszem  walnem zgromadzeniu 
korporacji rzeźniczej dowiedzieliśmy się, że mimo 
obowiązującego we Lwowie przymusu rzeźnianego, 
są rzeźnicy, którzy biją wieprze po domach u siebie. 
uchylając się w ten sposób od wszelkiej kontroli 
weterynarskiej. Tem się tłómaczy fakt, o którym nam 
doniesiono, Że nat. zw. „ławach* targowych zuowu 
sprzedają mięso wieprzowe  wągrowate. Jeżeli wię 
zważy, że wobec zaprowadzonej w rzeźni asekuracji, 
rzeźnicy w razie wągrowatości mięsa, nie tracą, nia 
ulega wątpliwości, że, jeżeli który obchodzi przymus 
rzeźniany i bije wieprze w domu, to tylko dlatego. 
że wie o tem, iżby mu takiego mięsa z rzeźci nie 
wydano. Tem się też tłómaczy, dlaczego rzeźnicy 
tak namiętnie opierają się objęciu napowrót dyrekcji 
rzeźni przez p. Gottlieba, bo ten bardzo ściśle prze- 
strzegał przepisów woteryneryjnych, chcć sam na 
tem ucierpiał. 

Towarzystwo drobnych kupeów ehrze- 
ścjańskich, założone przed czterema laty, po dotych- 
czasowym letargu obudziło się do czyanego życia. 
Towarzystwo to, mające na celu organizację dro 
buego handlu i obronę jego interesów, liczy cbecnie 
już paręset członków. Jutro tj. 28 bm. o gedz. 6 
wieczorem, odbędzie się przy ui. Opata H.ffmana 
l. 20 walae zgromadzenie członków tego pożyte- 
czucyo i będącego bsrdzo na czasie towarzystwa. 

mierć wskutek poparzenia naftą Marja 


| Szelestowa, o której poparzeniu palącą wię naftą do- 


mos:liśmy przedwczoraj, nazajutrz po przewiezieniu 
jej do szpitala, zmarła. 

Osaust. Notowany w policji Mikołaj Pańcty 
szyn, sprzedawał dziś rano służącym pierścionki mo- 
siężne jako złote. Aresztowano go za to i przy re 
wisji znaleziono przy nim  jeszeze 29 takich pier 
ścionków. 

Pogrzep ś. p. dyr. Bsifmanna odbył się 
wczoraj po południu w Krakowie przy licznym u 
dziale publiczności. Grono profesorów reprezentowali 
profesorowie lwowskiej akademji wet. pp. dr. Kró 
likowski i dr. Grabowski, którzy złożyli w imieniu 
grona wieniec z napisem:  „Pierwszemu kierowni- 
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za dwa wydania dziennie wynosi: 


we Lwowie miesięcznie || zł. (2 korony) 
(za dwurazową przesyłkę do domu dopłaca się 60 hal.); 


na prowincji miesięcznie || zł. 29 ct. (2 k. 50 h.) 
(z dwurazową przesyłką 3 korony). 
Przy DZIENNIKU POLSKIM prenumerować można 
wiw i 
„BLUSZCZ 
aajlepsze pismo ilustrowane dla kobiet, z dodatkiem 
mód najświeższych i tablie krojów. 


BLUSZCZ kosztuje kwartalnie : 
we Lwowie: 8 korony (I zł. 50 ct.) 
aa prowincji: & koron SO hal (221. 40 ct. 


Drugi rurociąg. 


Doniesienie jednego z pism porannych, po- 
wtórzone wczoraj w Dsienniku Polskim o dru- 
gim, rezerwowym ciągu, doprowadzającym wo- 
dę do Lwowa, wymaga objaśnienia. Ciąg gló- 
wny ma początek swój w zbiorniku powietrza 
w hali maszyn w Woli Dobrostańskicj, zaś 
kchszy się w zbiorniku strefy dolnej przy ulicy 
Zielonej we Lwowie. Dlugość calego rurociągu, 
licząc od stacji pomp w Woli Dobrostańskiej, 
wynosi blisko 35 km. W obręb Lwowa wkra- 
czą na kilometrze 29-tym, mianowicie przez 
rogatkę kleparowską i bieży ulicami Janowską, 
Kaźmierzowską, Karola Ludwika, H:tmaństką, 
placem Halickim, placem Bernardyńskim, ulica- 
mi Pańską i Zieloną do zbiornika strefy niż- 
szej. W sieci miejskiej znajduje się przeszlo 
pięćset zasuw w rozmaitych mniej więcej, je- 
dnakowo od siebie uddslonych punktach; zasu- 
wy te służą do oddzielenia całej reszty ruro- 
ciągu, na wypadek, gdy w jakiemś miejscu pę- 
knie rura i trzeba ją wymienić; wstrzymanie 
dustawy wody ogranicza się wówczas tylko do 
owej przestrzeni, zamkniętej zasuwami. 

Inna rzecz jednak tam, gdzie nie można 
kłaść zasuw, t.j. na całej linj' od Woli dobro- 
stańskiej do Kleparowa. Rura mogłaby w 
szczerem polu pęknąć a woda buchać ponad 
ziemię nawet i przez pół dnia, a niktby tego 
nia spostrzegł, cóż zaś dopiero mów ć o ewen- 
tuBlnem zapuszczaniu zasuwy ? Jednakże byłoby 
to bezcelowem dlatego, że woda zostałaby za- 
trzymana jeszcze przed Klep:rowem, t.j że 
we Lwowie nie byłaby ani kropli wody z wodo- 
ciągu B-é droga z Woli dobrostańskiej dluga, 
jak rzekliśmy, wyno:ząca 29 kilometrów, a pro- 
wadzi przez puste grunta, zdala od zabudowań 
mieszkalaych we wsiach: Wiielkopole, Porzecze 
janowskie, Rottenhrhn, Jamelaa, Domażyr, Ko- 
ziee, Karaczynów, Rzęsna rusza i Rzęsna pol- 
ska, a wreszcie Kleparów. 

Wprawdzie rury są wykonane z żelaza la- 
nego wedle najlepszego systemu, jednakże nie 
sposób wierzyć, że sla żywiołowa nie splata 
nawet przy rajlepszem urządzeniu jakiego gorż- 
kiego, kosztownego figla. Nasza komisja wodo- 
ciągowa, złożona z ludzi fachowych, liczy się z 
wszelkiemi ewentualnościami, a wobec nieda- 
wnych wypadków pęknięcia rury we Lwowie, 
Krakowie, W.edniu, Warszawie i Lizbonie, stala 
się jeszcze bardziej przezorną. Dlatego też ua 
jednem z ostatnich posiedzeń postanowila od- 
nieść się do magistratu, izby obrachunkowej i 
zakładu wodociągowego o wypracowanie pro- 
jektu- i kosztorysu budowy drugiego rurociągu 
aa przestrzeni z Woli dobrostańskiej do rogatki 
„klaparowskiej. Rurociąg ten miałby w razie pe- 
knięcia rury w ciągu głównym, doprowadzać 
wodę do Lwowa. Przytem wyraziła komisja teo- 


Marcin Müller 


: Na gimnazjum cieszyńskie zlużyli w dal- 
Al | szym ciągu w administracji Dsiennika polskiego 
i: | pp.: K. B ze Spasa 10 k, Bogusław Cieński 
"i | z Łoszniowa 10 k., Teofil Jabłoński z Drohoby- 
ją | cza 10 k., dr Bronisław Skałkowski 3k., Stan. 
jt | Gorecki z Żółkwi 2 k., R. J. z Berezowicy w el 
al kiej 5 k., Kszimierz Swieżawski z Rohatyna, ze 
l- | stładki zebsanej w „Sokole 5k. 62h., Archi- 
y | waum map 14 k 40 h. Razem 59 k. 2h. 
t | Do dnia 26 stycznia wpłynęło na ten cel 17 koron, 
y | w dniu 26 styczna z I listy 124 k 50 h. Przeto 
ogólaa suma w dniu dzisiejszym (II) 200 k. 52 h 
10 O dalsze datki prosimy! 
go Na bal prasy, który się odbędzie d. 11 lu- 
i=- | tego w sali Filharmonji, można oakywać loże per: 
8 | tsrowe, mezaninowe i pierwszego piętra u szlonka 
s- | komitetu p. A. Milskiego (ul. Akademicka I. 10). 
é | Tam również można się zgłaszać listownie po za- 
je | proszenia. 

j * Humorystyczny kalendarz Smigusa na 
ki | r, 1903, ozdobiony prześlicznemi kolorowemi ilnstra- 
a- | cjami a odznaczający się bogatą częścią literacką, 
a | oraz wyczerpującym i dokładnym działem informa 
+ | cyjnym, mogą nabywać prenumeratorowie Dsienni- 
i- | ka Polskiego po wyjątkowo zniżonej cenis 
ę | 35 at. (70 hal.) wraz z przesyłką pocztową. Kie- 
$ | szonkowy kalendarzyk Śmigusa 10 ct. (z przesyłką 
t | pocztową 12 ct. 
al * Papiereśnica srebrna zoaleriona na placu Cłowym 

obok koszar policji konnej, jest do odebrania w admini- 

i stracji „Dziennika Pol.*. 

Ja «Z kasyna miejsklege. Na wieczór kostjnmowy, 
Ji | który się odbędzie daia 4 Jotego b. r. wprowadzono 
i- | wzory kostjumów dla pań. Przeglądać je można od 11 
h | do 1 przed południem i od 5 do 9 wieczorem w kance- 
„ | larji Kasyna. 
! « Z Klubu szermierzy we Lwewie Klub szermierzy 
we Lwowie pozystał obecnie na nauczyciela szermierki 
s | p. Ardpina Colombo z Werony, który rozpoczął już 
ją | udzielanie lekcyj w lokalu Klubu aliea Akademicka 1. 23). 
i P. Arduino Colombo, znany szerokim kołom sportowym 
1 | szermierzy, prowadził w ostatoich czasach szkołę szer- 
mierki wspólaie te słynnym Giaudonici'm u którego był 
i- prawą ręką. 
ié ydział Klubu szermierzy zaprasza wszystkich zwo- 
s lenników szermierki do korzystania ze sposobności tak 

. | korzystnego pobierania lekcyj i oświadcza gotowość 
t- | udzielania wszelkich wyjaśnień i informacyj w lokalu 
iż | Klubu przy ulicy Akademickiej |. 238 w godzinach od 6 
je | do 8 wieczorem. 

Zmarli: 

Juljan Dzikowski, nauczyciel seminarjam nan- 
š, | czycielskisgo męskiego w Rzeszowie, zmarł w szpitalu 
ył | powszechnym we Lwowie, w 34 r. życia. 
j- Pogrzeb vdbędzie się z Anatomi przy ulicy Piekar- 
t skiej dnia 28 stycznia b. r. o godzinie 3 popołudniu na 

cmentarz łuyczakowski, 

W Tarnopolu zmarł w 78 roku życia ks, Antoni 
t | Reichanberg z zakuma OO, Jezuitów. 
k 
„| Notatki literackie i artystyczne. 

Repertoar teatru miejskiego we bwowia. 

> | Dziś we wtorek  „Halka*, opera narodowa 

u | w 4 aktach Stan. Moniuszki. Gościnny występ Janiny 
> | Korolewicz- Waydowej ; przedostatni występ gościnny 
i, | Modesta Męcińskiego; występ Juliana Jeromina i Jó 
ić | zefa Szymańskiego. 

Jutro w środę „Dyktator*, dramat w 4 aktach 
z prologiem (osnuty na t'e wypadków 1863 r) przez 
Jerzego Żuławskiego. 

) Reportoar Filharmonji lwowskiej. We 
> | wtorek, 27 stycznia, koacert symfoniczny. 

- We ezwartek dnia 29 stycznia. Wielki kon- 
)- | cert filharmoniczny ze współudziałem Franciszka Na- 
d | vala, nadwornego śpiewaka i kwartetu damskiego 

i, | Soldat Roeger. Program: I) 1. Gluck. Uwertura 
t- | „lfigenia w Aulidzie". 2. Haydn. Kwartet Es dur, 
ie | odegrają Soldat Rocger i t.d. 3. Mozart. Arja z „Co 
r. | si fan tutte* z tow. orkiestry odśpiewa F. Naval. 

II) Dawidoff. Koncert A-moll. odegra Leontyna Gart: 

1, | ner. 2. a) Żeleński, Dumka Janka, b) Pergolene 
l | „Niaa”, c) Massenet. a) Arja z opery . „Werther“, 
w | b) Scena i arja z opery „Manon“, odśpiewa Fr. 
i | Naval. 
- W sobotę 31 stycznia. Wielki koneert Ñi- 

hnrmoniczny ze współudzialem Franciszka Navala, 
wo i fileowo 
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plas Hallek! 14 (obok Banku hkipatecznego) we Lwówio 


DZIENNIK POLSKI z dnia 28 stycznia 1908 r. 


zostały. Deputaeja zwracała uwagę, że rząd móglby 
na podstawie ustawy wyjątkowej przywrócić profeso- 
rom prawo p boru opłat za kolegia. 

Piotr Buchodolski, malarz, członek akade- 
mji petersburskiej zmarł 21 bm. w Petersburgu, w 
60 roku Życia. Był on rówieśnikiem w akade- 
mji sztuk pięknych : Henryka Siemiradzkiego, K. 
Makowskiego, Sudkowskiego i Riepina. Prace Su 
chodolskiego znane są powszechniejznajdują się w ro- 
alicznych galerjach i w zbiorach osób prywatnych. 
Najlepszy jego utwór „Amazonka“ nabyło rosyjskie 
muzeum im. Aleksandra HI. Sushkodolski odtwarżał 
epizody z wojmy rosyjsko tureckiej. Zresztą malował 
przeważnie pejsałe i typy ludawe. Jak wielu arty- 
stów, tak i Suchodolski zmarł, jeśii mie w ostatecznej 
nędzy, to w wielkim niedostatku. Przed kilku laty 
stracił maly mająteczek, który posiadał, co go przy- 
prawiło o chorobę nerwową, która z czasem strawiła 
jego silny organizm. 

Skandal na dwor e saskim. Donoszą z 
Drazena: z powodu różnicy w zapatrywaniach na 
cstateczne załatwienie sprawy rozwodowej następcy 
tronu, wybuchło między aim a królem ostre niepo: 
rezumienie. 

Podróż królestwa serbskich Jak wiadomo, 
daia 11 bm, król serbski Aleksander i królowa 
Draga przybędą do Kruszedolu, aby pomodlić się 
się u trumny Śp. króla Milana. Ceremonial przyję- 
cia królestwa serbskich jest następujący: Królowi 
rząd austrjacki oddał do rozporządzenia osobny po- 
ciąg dworski, który cdwiezie go do Karłowie. W Ze- 
muniu powita parę królewską ban Chorwacji hr. 
Khuen-Hedervary i komendaat 13 korpusu generał 
Kiobus, który królowi towarzyszyć będzie do Krusze- 
dolu i z powrotem do Zemunia. Z Karłowie do Kru 
szedolu pojadą króleatwo powozem. Na dworcu 
w Zemuniu i Karłowicach oczekiwać będą parę 
królewską kompanie honcrowe Tego samego dnia 
powrócą królestwo do Belgradu. 

O defrandacji w Bukareszcie, popelnionej 
przez dwóch wysokich urzędników państwowych, 
o czem doniósł nam telegram w sobotę rano, Agen 
ce Roumaine donosi następujące szczegóły. Wice- 
dyrektor oddziału dla długów państwa Parisiano i 
szef biura buchaltezji Dimitresco zostali aresztowani 
pod zarzutem, iż w czasie od r. 1889 do 1901 
dopuszczali się malweraacyj przy losowaniu renty 
rumnańskiej. Do malwersacyj tych nakłonili ich dwaj 
bankierzy bukareszteńscy, Abbahery i Bhar. Kupo- 
wali oni przed ciągnieniem 3 procentową rentę po 
80 za 100, a następnie za pośredoictwem owych 
dwóch urzędników tsk manipulowali, Że zawsze 
wylosowana bywały numery tych rent, które się 
znajdowały w rękach bankierów Rząd za wylosowa- 
ne renty wypłacał 100 za 100, bankierzy więc zy 


Następnie rozdano między wlościan polskich ze 
wsi Kaczanówki i miejscowych książki, opiewająca 
o hisforji ostatniego powstania. 

WNadwórna. („Ne pora* swoje srobiła.) Da 
tychczaa w letargu uspione miasto musze przypomaia 
ło sobie, że istnieje (u jako spuścizna zem :k Kuropa- 
twów, że miasto nie jest zupełnie ruskie, za jakie 
wielu tutejszych go uważało. „Ne pora'rosległo się 
iobudziło poczucie godaości narodowej. 

Dzień 22 stycznia stał się dla Polaków tutej: 
szych dniem święta, w którem dusta wzniosła się 
ku narodowym kobaterom. 

O godzinie 8 raao odbyło się mab>żeństwo ża 
łobne w świątyni wspaniale przybraaćj kwiatami, 
przy oświetlonym katafalku za poległych za ojczyzaę. 
Od kilku lat już go aie było, a zmartwychwstało 
dziś w nowym blasku jakby dzień odrodzenia dla 
życia miejscowych Polaków. 

W kościele zgromadzily się wszystkie stany tu- 
dzież przybyło wielu okolicznych włościan. Chór a- 
matorski miejscowego towarzystwa śpiewackiego wy 
konal kilka pieśni a przedewszystkiem wspaniale 
„Requiem*. Plysęły tony żsłobnych, a wzniosłych 
piosenek śpiewanych przax Polki do Boga, prosząc 
© zmiłowanie nad biedaym krajem. A dużo stanęło 
do apelu. Panie Potaiakowa, Lisowska, Garbiakówna 
prześlicznemi solami wznosiły serea obecnych ku 
drogiej nam chwili. 

Po mszy św. i po egzekwiach, rozdał jeden z pa- 
nów D. tekst pieśni „Boże, coś Polskę” i plynęła 
ta pieśń ze serc wszystkich niemą błsgalną preśbą 
ku niebiosom. 

Mszę św. eelabrował ke. Tomasz  Trzebunia. 
Kościół przepełaiony ludem wieśniaczym, siermięga- 
mi, wskazał jak potężnym jest tu Żywioł polski i 
jak potrzeba konieczna pieczy, by nie wpadł w przy- 
gotowane sidła, tem bardziej, że polszy księża mu: 
szą po wsiach walczyć mie tylko z niaprzyjaźają księ- 
ży ruskich, ale co więcej może z tajną tea lencją 
rutenizowania przez nauczycielstwo. 


Z kresów. 


Bielsk. (Nadswyczajne walne  sebranie) 
spółki ochrony i pomocy narodowej w Bielsku od- 
będzie sięgw domu polskim w Bie'sku dnia 2 lu- 
tego o godzin. 2 po pop? 

Następnie odbędzie się w domu polskim ob- 
chód 247-mej roszaicy ouwobodzenia Częstochowy 
cd Szwedów. 

Na program składają się: Slowo wstępne o 
obchodach narodowych, „O pieśni polsxiej* (chór 
robotniczy), Odczyt o oblężeniu Częstochowy przez 
Szwedów w r. 1655, Deklamaeja wiersz Dzotymy o 
Kordeckim, „Z dymem pożarów" (chór robotniczy) 
Przeor Paulinów dramat, „Jeszcze polska nie zgi- 


madwornego Śpiewaka i kwartetu damskiego Soldat 
Roeger 

Znana spiewacrka p Kruszelnicka 
odnioała w Neapolu w teatrze Saa Carlo wielki suk- 
ses w „Qygaserji". 

II „Balon* 1903 w Krakowie. Związek 
artystów polskich we Lwowie, na skutek pisma wy- 
stosowanego do wydziału przez prezesa „Salonu“ p. 
Jacka Malczewskiego w Krakowic, wybrał na juro- 
rów art. malersy pp A Augustyaowicza i Z. (wi 
klińskiego. 

Kółko polonistów sluchaczów uniwersytetu 
lwowskiego odbyło 24 bm. VIII posiedzenie, na 
którem dr Kazimierz Jarecki wygłosił odczyt pt. 
„Twórczość poetycka Szymona Zimorowicza* Prele 
geat wbrew twierdzeniu pr. Hecka wykaral, że nie 
tylko „Roxolanki* są pióra Szymona Zimorowicza, 
ale także wiele urywków z sielanek. Prócz tego 
rzucił, wiele Światła na tak mało znaną postać mło 
dego Szymona. Ciąg dalszy tegoż samego odzzytu 
odbędzie się w sobotę 31 o godz. 5 popol w sali 
VIII na uniwersytecie. 

Historji literatury po!skiej w zarysie, 


prof, Aleksandra Brūcknera, ukazał sę już zeszyt 
czwarty Jeszcze tylko dwa zeszyty, a znakomite 
dzieło dobitgnie końca Świeżo wyszły zeszyt IV, 


jest początkiem drugiego tomu, który obejmie całą 
literaturę po!ską XIX stulecia, aż do chwili obecnej, 
łącznie z kilku oststaiemi lsty XVIII i ssmem zara 
nem XX wieku, bo okrss cziysu cd roku 1794 aż 
po rok 1902, od „Barda polskiego" Adama księcia 
Czartoryskiego »ż do „Wesela* Wyspiańskiego. 

W zeszycie tym, o 160 stronach zamkną] 
autor obraz piśmiennictwa polskiego w pierwszej 
połowie ubieglego stulecia, aż do Słowacki*go wla- 
cznie, podzieliwszy tę część swej pracy na cztery 
rordzieły. 

Do majwymowniejszych należą karty, na który h 
autor rozpisuje się o  pięknośsiach „Paoa Ta 
deusza'. 

Nowe wydanie francuskie „Quo vadis* 
Sienkiewicza, ukazało się na półkach ks'ęgarskich. 
Jestto wydanie nadzwyszej wytworne, ilustrowane, 
z plspszami kolorowanemi przez (b. Joassa Elycja 
ta świadczy o trwałem powo zeniu Sieakiewicza we 
Francji. 

Przekład z polskiego. Nowela Ż romskiego 
pt. Tabu", wyszła w przekładzie uiemieckin. Za- 
m'eścił ją Berliner Tageblatt. 


M a Me Wał NNW 
Czas odnowić przedpłatę ! 


„DZIENNIK POLSKI 


skiwali na różnicy kursu, a zyskiem dzielili się 
z owymi urzędnikami. Gdy  terażniejszy gabinet 


przynęt tego rodzaju, co dziś; przynętami były: 
możliwie niska cena i wyborowy gatunek 
towaru. 


KRONIKA. 


Przy zebraniach publicznych, zaba- 
wach towarzyskich i wszelkich ùro 
azystośeiach pamiętajmy o ofiarach na 
budowę kościołów we wschodniej Gali- 
eji i na Towarzystwo Szkoly ludowej. 


—— 


< LWÓW 27 -stystaia == 
M_ zi ABE Godzina 12 w poludnie: 


Ciepłota — 25 R. Śrieg. 

Btan zdrowia ks. metropolity Szeptyckie- 
go pogorszył się znowu znacznie. Siły chorego wy- 
czerpują się. Gorączka rośnie. T 

Hr. Alfredowa Potocka zachorowała powa- 
żnie na zapalenie oskrzeli. 

Porządki tańców na tegorocznym „balu 
prasy” (11 lutego w Filharmonji), będą podobnie, 
jak wiele poprzednich, stanowiły tewalą, a miłą pa- 
miątkę dla uczestniczek tej świetnej zabawy karge 
wałowej. Ponieważ ma to być — jak zwykle — 
niespodzianką, przeto komitet zachowuje na razie 
w tej sprawie ścisłą tajemnicę, zapewnia jednak, że 
zarówno Gryg'nalnością, jak smakiem artystycznym 
i wykwintnem w każdym szczególe wykoraniem, 
zdołają te cacka balowe zachwycić nawet najwybre- 
dniejsze tancerki. Cacka te mają tylko jedną wadę, 
mianowicie tę, że cena ich prawie dorównywa wy- 
sokcści wstępu na bal. Ale komitet balu prasy 
znany jest z tego, że na tym punkcie nie lubi robić 
eszczędaości, pragnie bowiem, ażeby piękne panie 
wyniosły z balu, prócz miłych wspomnień, t+kże 
Renny upominek, przypominający im przez- dlugie 
czasy tę jedną, krótką noc, która śmiało maże nosić 
miano „królowej karnawału”. 

Z karnawału. Wieczór z tańcami klubu 
„Szermierzy”, który ma się odbyć 31 bm. w salach 
Kasyna miejskiego, zapowiada się Świetnie. Wieczo- 
ry przez klub „Szermierzy* urządzane, odznaczające 
się tak doborem towarzystwa, jak i świetni .zaba- 
wą, cieszą się zasłażonem powodzenieim i rozgłosem 
od szeregu lat. Liczne zgłoszenia o bilety i zspro- 
szenia każą się wpodziewsć, Że i w tym roku gwar- 
no i wesoło będzie w dniu ostatnim stycznia w sa- 
lach przy ul. Akademickiej. 

Wieczór z tańcami akademickiego Koła Tow. 
S. L., który odbędzie się dnia 2 iotego br, w sa- 
lach Kasyna miejskiego, zapowiada  się- świetnie, 
szego najlepszym dowodem było posiedzenie komi 
tetu pań, odbyte w mieszkaciu przewodniczącej pa- 
ni rektorowej Ochenkowskiej, w którem wzięło 
ndział około 60 pań. Zaproszenia ozdobione orygi- 
nalnym rysunkiem z ludowych motywów zakopiań- 
skich ołówka St. Dębickiego, zostały już rozesłane. 
Ktoby nie otrzymał dotychczas zaproszenia, raczy 
zgł nić się do komitetu, który urzęduje» codziennie 
od 1—2 w peludaie w Czytelni akademickiej (pa: 
saż Mikolascha II. p. II. schody). W tych samych 
gedzinach nabywać można także bilety, tylko za 
okazaniem zaproszenia 

Sciąganie pedatków gminnych we Lwo- 
wie. Mag strat miasta Lwowa ogłasza przepisy i zæ 
rządzenia tyczące się spłaty i egzekucji gmiunego 
podatin czynszowego podatku wodociągowego i in- 
nych opłat miejskich. Wedlug tego ogłoszenia, gmin 
ny podatek czynszowy, podatek wodociągowy i inna 
Opłaty miejskie, należy spłacać bezpośrednio w kasie 
miejskiej i tylko należyte pokwitowanie kasy miej- 
skiej uważane będzie za dowód splaty. Urzęduikom 
i fankcjonarjuszom, pełniącym obowiązki egzekuto. 
rów podatków, nie wolno przyjmować od kontry- 
buentów pieniędzy -na_ spłatę zaległości — egzskwa: 
wanej. , 

Wyjątek od powyższej reguły stanowi: Jeżeli 
funkcjonarjusz, pełniący obowiązek egzekutora, zajął 
gotówkę, jako ruchomość w drodze egzekncji, tū- 
dzieł przy ściąganiu gminnego podatku czynszowego 


«zdobyć się na „markowanie" partji ; 


męła" układu J. Nocka na chór robotniczy). Na za: 
kończenia zabawa, a dechód z miej przeznaczony na 


kowi iwowskiej szkoly weterynarji -- wdzięczne 
grono profesorów Akademji weterynarji*. „Bratnia 
pomoc” słuch. weter. wysłała również depeszę kos 
dolencyjną oraz dwóch delegatów na pogrzeb. 

Fałszerze monet. Fabrykę falszowanych pie- 
niędzy, mianowicie srebrnych  pólrublówek i rubló 
wek, które od pewnego czasu w dużej liczbie po- 
jawiły się w obiegu wykryto onegdaj w pewnym 
domu w Warszawie. Fałszerze w popłochu rozbiegli 
wię, ścigani przez policję. Jeden z nich, Franciszek 
Malinowski, zażył trucizny i padł trupem. Dwóch 
fałszerzę aresztowano dopiero w Pabianicach. Ia- 
mych, którym udało się wymknąć z pościgu, poszu 
kuje policja. 

„Defraudacja w ri W sprawie de 
frauaucji dokonanćj w nb tygodmiu w trzebiń 
skiej rafioerji nafty przez kasjera Niedzielskiego, 
nadchodzą bliższe szczególy. Niedzielski wyjechał za 
urlopem, rzekomo dla uregulowania spadku Gdy 
w międzyczasie zachodziła potrzeba gotówki, wysłał 
dyrektor jedaega z urzędników do kasy kolejowej 
w Trzebini, celem podjęcia zaliczek kolejowych, 
które, według zapisków kasjera, nie były od maja 
z. r. podjęte. Okazało się jednak, że wszystkie te 
zaliczki kasjer Niedzielski sam odebrał i zatrzymał 
je dia siebie. Przeprowadzone dorywczo szkontrum 
wykazało, jak na razie, brak dwudziestukilku ty 
gięcy koron. Przypuszczają, że szkoda będzie zna- 
cznie większa. Oszukańcze manipulacje uprawiał 
Niedzielski przez kilka lat. Poprzednio był on zatru- 
dnieny jako kasjer administracji krzeszowickiej 

Cudem ocalony. Donoszą z Krakowa: Izak 
Sehwimmer, pomocnik handlowy, przechedził one 
gdaj popołudniu ma tut. dworcu kolej, z jedaego 
peronu ma drugi niedozwolonem przejściem przez tory 
chcąc się dostać do wagonu restavracyjnego lwow. 
pociągu. Wtej samej chwili środkowym toram jechał 
pociąg towarowy z Płaszowa na plac kolejowy. Po- 
ciąg uderzył Schwimmera pufcem, — ten jednak 
schwycił się pufra i zdolal srczęśliwie skoczyć na 
bok za szyny. — Obawiając się káry, ukrył się w 
wozie restanracjjnym, gdzie go jednak odszukano 

Wypadek p. Ruszkowskiej na scenie. 
Dzisiejszy Kurjer Warssawski przynosi wiadomość 
o wypadku, który się wydarzył znanej z występów 
na snenie naszej śpiewaczce operowej, p Ruszkow 
skiej, podczas ostatniego jej występu na scemie tam 
tejszej w roli Eizy w „Loheagrinie". Silny atak in- 
fluency wprost odjął artystce głos, leez jeszcze w 
pierwszym akcie przezwyciężała się ona i Śpiewała, 
choć widocznem było z jak wielką przychodzi jej to 
trudnością. W następnym jednak akcie nie mogla 
każda nuta 
więzła jej w gardle i nie dochodziła do pierwszego 
rzędu krzesei, co spowodowało reżyserję, że nie 
chcąc narażać artystkę na groźne miebezpieezeństwo, 
kazala spuścić zasłonę i przerwała przedstawienie. 

Kolej miejska we Wiedniu. Z nadesła- 
nych nam wykazów ministerstwa kolejowego, wypi- 
sujemy następujące interesujące cyfry. W r. 1902 
wynosiły dochody tej kolei z ruchu osobowego 
4822 300 kor, z towarowego zaś 652 500 kor. 
W stosunku do r. 1901 dochód z pierwszego źró- 
dla podniósł się o 310218 k. z drugiego o 58 327 
kor. W r. 1902 przewieziono tą koleją okrągło 33 3 
miljony osób i 304 000 ton towarów ! 

Poeta penajoncwany. Senat Hamburga po 
stanowił wypłacać od daia 1 bm. dożywota 4 pensję 
w sumie 3000 marek rocznie niemieckiemu poecie 
liryczaemu Gustawowi Falkemu, w dowćd uznania 
jego talentu poetyckiego. Falke urodził się, co pra 
wda, w Lubece (11 stycznia 1853), od lat 25 je- 
doak mieszka stele w Hamburgu, gdzie jest nauczy- 
cielem muzyki. 

Deputacja profesorów uniwersytetu u 
miniatrów. Profesorowie uniwersytetu wiedeńskie- 
go, wysłali deputację do prezydenia ministrów, mi- 
nięwwa Oświaty i prezydjów obu izb z przedsta 
wieniera, że od e€zasu uregulowania plae profesorów 
uniwersytetu, Ładna wybitniejsza sila profesorska za- 
graniczna. nie chce objąć katedry w Austrii, z tego 
mianowicie powodu, że wsktek odebrania profesorom 
taks za kolegja, dochody ieh znacznie uszczuplone 


wychodzi 


objąt rządy, maiwersacje te Ustay, gdyż miniati 
skarbu poczyn:] zarządzenia, które uniemożliwia! 
wszelkie malwersacje i sam zawsze ciągnieniem prz 
wodniczył Abbahary i Behar widząc, że wymkn 
się im z ręki tak piękny dochód, postanowili w i; 
my sposób dojść do pieniędzy i zegrozili miaistror 
skarbu, że jeżeli nie dostaną pół miljona to ogłos 
publicznie całą aferę i podkopią przez to kred 
Rumunji. Minister grożby się nie ułąkł, lecz donió 
o wszystkiem sądowi, który aresztował Behara. A 
bahary uciekł za granicę, ale został  aresztowa! 
w Nicei. Śledztwo wykryło winę Parisiana i Dim; 
resca, których także aresztowano. Wysokość szkod 
dotychczas nie jest jeszcze stwierdzona. 

„Ewavgelischer Misałonsyercin*. Gros 
ewangelików z Galicji, za inicjatywą ewangelickiej 
proboszcza ze Stanisławowa, walosło do namiestx 
ctwa podanie o zatwierdzenie ewangelickiego „Mi 
s onsyereinu* dla Galicji, Projsktowany „Mission 
verein, jak zupewnisją sfery interesowane ma mi: 
na celu jedyaie propagardę rel gijaą (!) nie zaś ce 
narodowe. 

Obrażony „święty“. Uaiwersytet jurjews 
w Dorpacie, z powodu setnej roczaicy swojego z 
łożenis, mianował członkiem honorowym o. Joaa: 
Kronsztadzkirgo. Obecnie dzienniki rosyjskie donosz: 
że podczas uroczystości jubileuszowych,  rekt-r un 
wersytetu, Fulippow, odczytał obecnym depesz 
o. Joanna, który zrzeka się tego zaszczytu. Przyczyt 
zrzeczenia się, jest ta okoliczność, że w pocz 
członków honorowych uniwersytetu, wybraBy zost 
również Lew hr. Tolstoj. 

Huragany w Hiszpanji W całej Hiszpan 
szalały tymi dniami straszliwe burze. W prowinc 
Novarra rzeka Aragon wystąpiła z lożysta i sn 
szczyła w jednej wsi 44 domów. Na  wybrzeżac 
burze porobiły ogromne szkody w łodziach r 
backich. 

Btara sługa. Siedmdziesiąt cztery lat u j 
dnej i tej samej rodziny służyła niejaka Eiżbie 
Alsopin w Londysie, która zmarła w tym tygodni! 
przeżywszy 102 lat. 

Ogień w teatrze. Oargdaj podezss pruedst 
wienia w czeskim teatrze w Bernie, dał się czu 
zapach spalenizny, a niebawem ukazal się dy! 
z pod podłogi. Prze”stawienie przerwano, a publ 
czność w największym spokoju opuściła teatr. Str: 
pożarna skoastatowała, że od kaloryferów w teatr 
zatliło się kilka desek Ogień wkrótce ugaszono. 

Brygant w ucieczce. Carmion Fiamen 
rozbójnik wioski, skazany na 30 lat więrenia, umkn: 
omeg'aj z wagonu kolej, w którym go transporti 
wano na galery. Nie dlugo się jednak cieszył wo 
nością, bo go wczeraj ujęto 

Sohwytany oszust. Międzynarodowy oszu 
były aktor, następnie dziennikarz, dr. Osker Bloc 
z Rygi, skazany zostal przez sąd krajow 
w Droznie na rok i 9 miesięcy więzienia za szere 
oszustw popełnionych na sz'odę służby hotelowej. 

Katolicki Kościół w Syberji. Wedlug di 
niesienia Nowosti, w Charbinie ministerjaum skart 
ma przystąpić na wiosnę do budowy kościoła kat 
lickiego. Ks arcybi kup metropelita  Klopotowsk 
podczas objazdu arcypasterskiego Syberji, ma b) 
obecny przy zakładaniu fuadamentó w. 


Z kraju. 


Podwołoczyska.  (Rocsnica styczniowa. 
Tutejsi rodacy za staraniem i inicjatywą miejs:owr 
go „Sokoła* obchodzili 40 roczęicę ostatniego pe 
wstania polskiego. Rano odbyło się uroczyste nabi 
żeństwo żałobne za poległych, wieczorem zaś obchód 
przy udziale przeszio 400 osób liczącej publicznośc 
która z entuzjazmem i przejęciem wysłuchała prz 
mowy prezesa „Sokoła” p. Kossonogi, w której tea: 
w barwnych słowach określił historję powstania z 
1663 z alluzją do lat 1794 i 1831. 

Po tem pełnem' życia i zapału przemówieni 
kółko amatorskie tótejszego „Sokola“ przy wapć 
udziale pań dr. Świderskiej i Rzepeckiej, oraz panó' 
Bermeśa, Tórskiego, Rzepeckiego, Rudnickiego, Ý 
wińskiego i innych, bdegrało z życiem i wórwą k 
medję hr. Fredry „Żemstę”. 


Cylindry 


i kapelusze P. C. Habiga, 


CHAPEAU-GLAQUE, KAPELUSZE „Opera“. KAPELUSZE ;: luszowo, lodese! 
ME w Rajnowsz ch fasonach. 


retycznie opinję, że środki na ten, oczywiście 
znaczny wydatek, możnsby osiągnąć z oszczę- 
dności funduszu wodociągowego. Takie więo 
jest dotychczasowe aładium tej sprawy. 
Dwie wielkie reduty 
dziennikarskie. 

W soboię dnia 31 stycznia i dnia 1 lutego 
br. odbędą się dwie reduty, z których dochód 
przeznaczono na rzecz wdów i sierót po człon- 
kach Towarzystwa Dziennikarzy polskich. Bę- 
dzie to prawdziwe great attraction calego kar- 
nzwelu. W zeszłym roku urządzona reduta 
dala szereg doświadczeń, z których teraz sko- 
rzystano, wprowadzając do obcbcda wiele u- 
lps'eń, nowości i uiespodzianek. Komitet dolo- 
ży: wszelkich starań, aby oba te wieczory wy- 
padły jak rajświetniej. Liczny współudział cha- 
r.ktaryny'zagch kostjumów i masek, nada sali 
redutowej barwny, zajmujący wygląd. a pre- 
miowanie mesek obdarzy najpiękniejszą z nicb 
wspanialym srebrnym serwisem do  herbały. 
Dowcip mocarzy pióra, zapowiadających i» ple- 
no swe przybycie, zaostrzy się rówaież słodką 
nadzieją daru kosza wina, «tóry stanie się na- 
grodą najsprytoiejszej, najbardziej intrygującej 
maski męskiej. 

Do urozmaicenia wieczorów przyczynią się 
niewątpliwie i inne niespodzianki, przyg: towane 
z wielkira zachodem i trudem. Obóz cygański, 
londyńscy zlodzieje w umyślnie z nad Tamizy 
sprowadzonych kostjumach, taniec kozacki wy- 
kovany przez dziarską mlodzież, egipska poczta, 
f.bryza cudownych dzieci i żywy rebus, za roz 
w'ązeni« którego wyznaczył komitet osobną na- 
go dę; kosztowny prawdziwy pierścień z bryłan- 
tem. Piekło ma ziemi, odegrane przeż autenty- 
crne leścicwe, sprowadzone z przedmiejskich 
ogaisk d mowy: h, a rozsrożone umyślnie przez 
komitet na czas «bu występów, Pythia na trój- 
rogu, odgaduiąca najtajniejsze myśli i pragnie- 
nia wszystkich obecnych, koncert muzyki XXX. 
wieku i słcdki deszcz pomadek i cukrów — oto 
zaledwie w osólnych zarysach podany program 
redut prasy. Życie wielkiego miasta, jakiem bez- 
sprzerznie jest Lwów, znajdzie tu równicż zaj: 
mujące cdbicie E-he głośnych spraw, porusza- 
jących niedawno całą opinjs publiczną, daly ko- 
mitetowi sposobność do ułożenia dwóch nieby- 
wałych, sensacyjnych nowości pod obiecującymi 
tytułami: „Nasze wasze* i „Dardel.* 

Szłacketny cel tej zabawy spotkał się z o- 
gólsem poparciem naszego miasta. Komitet ze 
brał już dotąd przesiło 1.200 fantów, wśród 
których znajdują się dzieła sztuki, dywany, ki- 
licy, zegary, wyroby złotnicze, kasze wina, 
beczki piwa, losy, kwiety itd. itd. K-żdy więc 
z uczestaizów może za 20 hal, oprócz zabawy, 
wygrać przedmiot rzeczywistej wartości. Losy 
sprzedawać kędą sympatyczne artystki naszego 
teatru. Do każdego biletu wstępu dodany bę- 
dzie jeden los, uprawniający do wzięcia udziału 
w osobnej leterji, oddającej szczęśliwemu po- 
siadaczowi wygranej: żywą loszkę z trzema 
prosię:ami. Wcbie olbrzymiego pokupu na lo- 
2: i baleony, należy się spieszyć z ich zamó- 
wieniam. 


Młodzież rosyjska. 


Druga połowa listopada i pierwsze dni 
grudnia — piszą z Petersburga do czasopisma 
polity.znego Oswobośdienje — zaznaczyła się 
calym szeregiem wieczortów mlodzieży akade- 
mickiej. Wszystkie te zebrania miały charakte- 
rystyczne cechy pulityczne. 

Daia 15 listopada na wieczorku, jaki się 
cibyl na rzecz słuchaczek kursów prof. Lesba- 
fa, chór akademicki wykonał z estrady kilka 
pieśni rewolucyjnych, wśród niezwykle licznie 
zgromadzonej publiczności. Na zakeńczenie wie- 
czerku jeden ze słuchaczy uniwersytetu zapro- 
ponowsl... aby zaśpiewać „Wiczuaja pamiat* 
(hymn za umarłych) na cześć Balmaszowa*, po- 
nieważ w dniu poprzednim minęło pierwsze 
pólrocze ad wystrzału do Sipiagina. Propozycję 
przyjęto i uroczyste dźwięki smutnego bymnu 
„Wzcznaja pamiat* zabrzmiały w sali „Zgro- 
madzenia szlacheckiego* (Dworjanskoje Sobra- 
nje. Z hymnem tym na ustach młodzież wy- 
chodziła z sali „Zgromadzenia szlacheckiego", 
przyczemm nie obeszło się bez starcia z policją, 
czego wynikiem było aresztowanie dwóch aka 
demików. 

Podobny fakt zaszedł i na wieczorku uni- 
w rsyłt.ckim, na którym, wskułek rozporządzenia, 
wydanego z Liwsdji, nie pozwolono brać u 
dualu artystom teatrów cesarskich. Śpiewanie 
pieśni rewolucyjnych rozpoczęło się na estra- 
drie, lecz na żądanie pawnej części obecnych 
zaniechano śpiewu. Niemniej  przedefilowalła 
przez sle grupa młodzieży, śpiewając pieśń 
robotniczą, a przed portratem carskim odśpie- 
ją w calości. 

W sposób odmienny odoył się wieczorek 
w żeńskim instytucie lekarskim, Daia 8 grudnia 
urządzono wieczór literacko muzykalny, z po 
wodu dyplomowania pierwszej serji kobiet-leka- 
rok. Po koncercie zabrzmiały na sali pieśni re- 
woluryjne, a mastępnie w jednem z audytorjów 
żeńskiego instytutu lekarskiego odbył się rodzaj 
wiecu, pod przewodnictwem prezesa, obranegu 
giosami obecnych. Na zgromadzeniu, w którem 
wzięło udział okolo 500 osób, rozprawiano „ze 
zdumiewającą odwagą”, o najskułeczniejszy h 
sposobach zwalczania „caryzmu*. — Dnia na- 
stępnego odbył się wieczorek w instytucie te- 
chnologicznym. Z początku przebieg jego byl 
bardzo spokojny. Lecz kiedy prof. Kariejaw po- 
ruszył kwestję „fermenii w umysłach mlodzie- 
ży", rozpoczęła się ożywiona dyskusja, w któ- 
rej poruszono cały szereg kwestyj politycznych. 
W dyskusji brali udzial zwolennicy dzienników 
i czascpism rewolucyjnych: Iskry, Rewolucion- 
moj Bossiż i Oswobośdienje. Obrady trwaly do 
godziny 5 rano. Objawów tego rodzaju wśród 
wlod: ży wyższych zakladów naukowych było 
zatemni w stolicy państwa w ciągu trzech tylko 
tygodni dosyé dużo. 


Noea akademja sztuk pięknych. 


J szcze przed dwoma laty powstała w War- 
szawie myśl założenia szkoły sztuk pięknych. 
Podnów ją artysta-malarz, p. Kazimierz Sta- 
browsri, którego też staraniom głównie należy 
zawdzięczać, iż projekt wszedł w życie. P. Sta- 
brawski pochodzi z Litwy, a studja malarskie 
odbywał naprzód w akademji sztuk pięknych w 


Petersburgu, następnie zaś w szkole malarskiej 
Juliena w Paryżu. Zapewniwszy sebie poparcie 
wiceprezesa akademii petersburskiej, br. Tol- 
stoje, p. Stabrowski, przy pomocy grona ży- 
czliwych w kraju, doprowadził zamiar swój do 
skutku i uzyskał już zatwierdzenie statutu szkoły 
ze strony wladz rządowych. 

Wedle powyższego statulu, „warszawska 
szkola sztuk pięknych* ma za zadanie kształcić 
artystów malarzy, rzeźbiarzy i rysowników dla 
potrzeb artystycznych i artystycźno-przemysło- 
wych i wogóle współdziałać w rozwoju artysty- 
cznym w spoleczeństwie miejscowem. 

Pozostawać ona będzie pod opieką mini- 
sterstwa. dworu, pod zarządem miejscowego ko- 
mitetu opiekuńczego. Honorowym kuratorem 
szkoły będzie warszawski general-gubernator. 

Da szkoły przyjmowani będą uczniowie o- 
bojej płci, bez różnicy pochodzenia, wieku, wy- 
znania i przygutowania szkolnegc; wszyscy je- 
dnakże kandydaci obowiązani są wstąpić na 
kurs ogólny, celem sprawdzenia postępów, nie 
trwający wszelako dlużej nad miesąc. 

Pomimo skromnej nazwy „szkoly*, pro- 
gram powyższy odpowisda w zupełności pro- 
gramom tego rodzaju zaklrdów zagranicznych, 
a jeżeli zaklad nie otrzymał tytułu „akademii, 
to niewątpliwie przyczyny tego należy szukać w 
obawie wytworzenia konkurencji akademji pe- 
tersburskiej. 

rodki, jakimi rozporządzać ma przyszly 
zaklad, podzielone zostaly na trzy części, t. j.: 
1. dochody, osiągane z wpisów od uczniów; 
2. zapomogi i legaty instytucyj i osób pry- 
watnych, i 
3. jednorazowe lub roczne skladki członków- 
założycieli, rzeczywistych i wspierających. 

Kcmitet składać się będzie z 11 członków, 
z których 8 wybieranych na przeciąg lat czte- 
rech. Resztę czlonków komitetu reprezentują: 
dyrektor szkoly, oraz 2 przedstawicieli rady pe- 
dagogicznej. Celem dokonania wyborów, zgro- 
madzenia ogólne odbywać się mają raz na rok 
i uważane będą jako prawomocne, bez względu 
na ilość zebranych. 

Dyrektor szkoly wybierany będzie przez 
radę pedagogiczną z pomiędzy artystów-kiero- 
wników na przeciąg lat 5 i podlega zatwierdze- 
niu komitetu, który znów kandydaturę przed- 
stawia do zatwierdzenia ministerstwu dworu, po 
porozumieniu się z warszawskim generał-guber- 
natorem. 

Warszawska szkola sztut pięknych będzie 
miała pod względem majątkowym wszelkie cechy 
t. zw. osoby prawnej, może więc posiadać ma- 
jątek ruchomy i nieruchomy, przyjmować wszel- 
kiego rodzaju dary, zapisy i legaty. Wolno jej 
też sprowadzać z zagranicy, bez opłaty cla, wszel- 
kiego rodzaiu okazy artystyczne, a więc książki, 
rysunki, modele i t. p. Szkoła sztuk pięknych 
w Warszawie zapelni w przyszłości dotkliwą 
lukę, jaka dotychcząs istniala w jej życiu arty- 
stycznem. Tem żywsza należy się podzięka ini- 
cjatorowi tego projektu i tym, którzy ten pro- 
jekt poparii. 


Ofiary miłości. 
Europejki i Beduini. 


We Wiedniu pamiętają jeszcze o skanda- 
lach, jakie pociągnął za sobą pobyt karawany 
Beduinów w ogrodzie zoologicznym przed kilku 
laty. Niepojęte zjawisku, że panny z dobrych 
rodzin mieszczańskich kompromitowały się z nie- 
cywilizowanymi i brudnymi Arabami, pomwtó- 
rzyło się niedawro w Dósseldorfie z okazji odby- 
wającej się tam wystawy. 

Przed kilku tygodniami siedemnastcletaia 
dziewczyna z Dósseld: rfu przybyła da Aleksan: 
drji ze swym arabskim kochankiem. Czujności 
policji udało stę pochwycić ją z rąk towarzyszy 
w chwili przybycia okrętu i odstawić do nie- 
mieckiega k:nsulatu, skąd uwiadomiono rodzi- 
nę. Dzdziedziano się również, że inna dziewczy- 
na z Koloaji jest już ze swym Arabem w dro- 
dze do Aleksandrji. Jeżeli dziewczęta takie w zu- 
pelnej nieświedomoś.i losu, jaki je czeka na 
Wschodzie i w dziwaem zaślepieniu wzbraniają 
się wrócić do Europy, konsulat nie może pa to 
poradzić i musi zostawić je ich losowi. 

Jeden ze znawców egipskich stcsunków 
ogłosił jednak ostrzeżenie, z którego wyniks, jak 
smutny los gotują sobie os olomione dziewczę- 
ta. J:żeli Arab w stocie wprowadzi ją jako 
„żonę” do swego domu lub namiotu, to sto- 
sunki tem panujące, nawet dla najbiedoiejszej 
Europejki będą upokarzające. Jest to istne nie- 
woluictwo. Nietylko, że mahometański Arab ma 
ją wed'e prawa zupełnie w swej mocy, może 
ja lada dzień wydalić i wydać na pastwę nę- 
dzy, lecz nadto arabskie kobiety utrudniają na 
każdym kroku życie Europejki, a zemkcięcie, 
które kobiecie wschodniej wydaje się naturalne, 
sprzeciwa się zwyczajom i poglądom Europejki 
i staje się dla niej męką nie do zniesienia. 
Arabowie ci zazwyczaj mają po kilka żon. Są 
to często romantyczne sklonneści, wspomnienia 
bajek z tysiąca i jednej nocy, które zaślepiają 
tar dalece młode dziewczęta. Czasami udeje się 
dokladnym opisem stosunków, jakie kryją się 
za fantastyczną fata morgana dumnych pela- 
ców arabskicb, odwieść mlode dziewczę od brze- 
gu przepaści. 

I tak, młoda panna monachijska zakochała 
się na śmierć w Arabia pochodzącym z okolic 
Aleksandsji i przybyłym na wystawę. Pisala doń 
listy pelae gorącej milości i nadziei, iż zostanie 
jego żoną. Poeerciwy Hassan jednak nie umial 
czytać ni pisać, a nie będąc biegłym w języku 
niemieckim, musiał kazać sobie przeczytywać 
i tlómaczyć listy. Skutkem tega dowiedziano się 
o korespondencji i adresie panny; udało się 
przesirzedz ją i sklonić do zaniechania zamiaru 
wyjazdu z Beduinem. 


Koziorożee w Górnej Krainie. 


Łowiec Folski podaje interesującą notatkę 
o koziorożcach, efi'rowanych do parku w S tón- 
brunie: W Austrji już wcześniej były poijęte 
próby zaaklimatyzowania tego zwierza przez 
właściciela obszernych rewirów leśaych, barona 
Fryderyka v. Borna w Stetuna, w Górnej Kra 
inie (Oberkrain) Już ojciec terrż wiejszego. w'a- 
śticiela tych posiadłcści, baron Juljusz v. Born, 
zmarły w r. 1897, sprowadził z dużym nakla- 
dem ! mozołem 12 sztuk prawdziwych kozio- 
rożców i umieścił je w oszbnym porku kilsu- 
nastemórgowym. 

Pierwszy transport nis udał się, gdyż kilka 


BZIENNIK POLSKI z dnia 28 stycznia 1908 r. 


sztuk padła pe kilku dniach, trzy kozły schwy- 
ciły się w żelaza i okazała się konieczną po- 
trzeba amputacji racic, tak, iż skutkiem tego 
nie rozwijały się i po części wyzdycbaly. Na- 
stępnie sprowadzone jeszcze 2 koziolki i 1 kozę, 
młode sztuki w towar.ystwie karmicielki koży 
domowej. W r. :897 terażniejszy właściciel, 
Fryderyk v. Born, zakupil ze zwierzyńca nale- 
żąciz» do arcyksięcia Leopolda, a zwiniętego 
po j zo śmierci, pozostałe 7 sztuk kóz, które 
poci odziły od sztuk, ofiarowanych arcyssięciu 
prze. króla wloskiego. Kozy te zostały zaplo- 
daitr e przez dawniej sprowadzone koziorożce 
z Mole Rosa i po części przez młodego kozla, 
już wyrośniętego, a pochodzącego z drugiej 
part». Zwisrzostan zrstał po wielkich trudach 
doprowadzony do ogólnej sumy 17 sztuk. — 
W p'łowie sierpnia 1902 r. zostały wszystkie 
sztuki wypuszczone z parku na wolność do ob- 
szernych rewirów leśnych w St Anna nad 
Loibl. 

Kozły w normalaym stanie odbyły beko- 
wisko, to jest od końca października do kcńca 
listopada. Z wyjątkiem 3 sztuk, pozostale kozly i 
kozy szybko się zaaklimatyzowały w nawej sie- 
dzibie i chętnie przychodzą na dawne poste- 
runki karmienia. Podobno 3 sztuki więcej zdzi- 
czałe, znajdują się w rewirach leśnych w Ka- 
ryntji, u bar. Voigta, który otacza je ścisłą 
ochroną. Rogi niektórych koziorożców wspania- 
le wyrcsły. Najstarsza sztuka sześcioletnia ma 
regi o 14 węzłach na każdej stronie i mają 
być wysokie, a raczej długie na 75 rtm. Kozy 
przyprowadzają po części po dwa młode. Oby- 
czaje koziorcżców są te same co kozic, a ke- 
ziorożee jednak wspinają się wyżej i aą jeszcze 
śmielsze w skokach i narażaniu się na niebeze 
pieczeństna. 


Co się stanie z dziećmi? 

Minęły już czasy, kiedy wyłącznie gentle- 
mani. na zapytanie żony, dokąd idą, odpowia- 
dəh; „natnralnie do klubu*. Dziś piękne ladies 
chwdzą także do klu u. Daaskich ilubów 
namuocżyło się w Londynie bez liku. Na czele 
stoi „Empress Glub* na D.verstceet, Westend. 
Caly dzień otwarte są jego gościnne wrota, a 
najbardziej eleganckie damy Londynu przyby- 
wają tutaj, aby wypić filiżankę herbaty przy 
Gźwiękach orkiestry. Lokal klubu urządzony jest 
z przepychem i gustem wytwornym. Obok sa- 
lonu, hali sportowej, czytelni, biura etc., po- 
siada kluh tatłe pokój do palenia, alb wiem 
namistność ta znajduje bardzo wiele zwelenni- 
crek «wśród piękrych Asgielek, Osok wymie» 
nicznego klubu istnieje jeszute wiele innych, np. 
„Ladies Army a-d Navy Club* (dla żon ofi- 
cerów armii i marynarki), liczący 3000 człon- 
kiń, „Green Park C'us“ (800 człsnkiń), „Al- 
bermale* (klub mięsny) „G sY.ur ciesrent 
Club", „Ney Couaty Glut*, „Prncer Club“ 
(spoleczno sekciarski alias f:ministy zny) „The 
E tzrprise* (dla kebiet pracujących) i wiele in- 
nych. Ten ostatni szczególniej zasluguje va u- 
wagę ze wzg'ęlu na swe cele zrzeszania kobiet 
i polepszania ich bytu. Są jeszcze: „University 
Club* dla stulentek, „Sezam Club“ i wiele in- 
nych. Niebezpieczna to, bądź co bądź, konku- 
rencja ała Życia rodzinnego, które zostanie rote 
bite w ten sscsób na siereg klubów: męskich 
i żeńskich Co zaś będą robły dzieci, kiedy 
papa pójd i: do swojego, a mama do swojego 
klubu ? 
Z Z O 


Kronika polityczna 


— W skutek zapytania postawionego na 
krń u piątkowego posi dzenia parlementu przez 
ks. dra Jażdżewskiego, zgodził się w'cemarsza- 
lek Bósisnz na pestawiene interpelacyi 
polskiej na porządku obrad posiedzenia w 
przyszły piątek, daia 30 stycznia. 

Posiedzenie Kola w parlamencie odbędzie 
się w skutek tego 29 stycznia wieczorem. 

— Wyższy sąd krajowy w Trjeście przy- 
znał obecnie Słowieńcom cząstkę praw narcdo- 
wych przez pozwolenie na wydawanie wyroku 
w języku słowieńskim, gdy dotąd wydawano 
je tylko we włoskim lub niemieczim. W Gradcu 
tylko wszechzładny prezydent sądu, Gleispacb, 
nie myśli ustępować, przeciwnie coraz bardziej 
usuwa urzęduiików ŚSlowieńców a zapełnia ich 
miejsca Niemcami i wyroki dla 95% słowiań- 
skiej ludności ogłasza tylko w mowie teu- 
tońskiej. 

— W tej samej zlotej Pradze, w której 
przed laty 15 karne szeregi Młlodoczechów la- 
mały ostatnie staroczeskia zastępy, by niepo- 
dzielnie całym owładnąć krajem, zwykłą rzeczy 
koleją, ta sama powtarzać się poczyna scena, a 
z tą tylko różnicą, że miejsce atakowanych zaj- 
mują dziś Młodsczesi, których, partje cd nich 
radykalniejsze, ze stanowiska wyprzeć pragną. 
W niedzielę, zwoali redykali czescy w Prad:e 
trzy wielkie zgromadzenia ludewe, na których 
przemawiali posłowie Choc i Klofacz. Stanowi- 
sko, jakie ci mowcy wobec Mlodoczechów zajęli, 
było bardziej niż estre, w rezultacie też, zgro- 
madzenia przyjęły rezolucje protestujące prze- 
ciw młlodoczeskiej polityce i wególe przeciw ja- 
kiemukolwiek porozumiewaniu się z Niemrami 
na innej jak prawnopolitycznej podstawie. Wśród 
ogólnego entuzjazmu, uchwalono w końcu re- 
zolucję wzywającą imlodoczeskich posłów do zło- 
ż'nia mandatów. Zgromadzenia te, zwolane zo- 
stały przez połączone partje narodowych socja- 
listów prawnopolityków i radyksloych postę- 


DEPESZE 
telegraficzne I telefoniczne. 


Z komisji cukrowej. 

Wideń 27 stycznie. Komisja cukrowa 
po dłuższej dyskusji, w obecności ministra 
skarbu dra Bsebrmm-Bawerka, przyjęła przedło- 
żenie rządowe o podstku cukrowym baz zmiany. 
Mowa ambasadora niemieckiego hr. Wedela. 

wiedeń 27 styczaia. (Tel. wi.) Wczoraj 
odbyło się uroczysta zebranie poddanych nie- 
mieczich dla uczczenia imienia ceszrza Wilhel- 
ma. Na zebranie przybył nowy ambasador nie- 
„miecki br, Wedel i wypowiedział krótką mo- 
wę, której najważniejszy a charakterystyczny 
u:tep opiewa: „My wszyscy, moi panowie, korzy- 
stamy w tem pięknem, a z nami ściśle zaprzy- 
jaźnionem państwie ze serdecznej gościnności. 


Ale gościnność naklada na gości obowiązki. Je- 
steśmy między sobą, mogę więc wypowiedzieć, 
co myślę, bsz obawy, iż słowa moja roztrąbione 
po świecie, ulegną najrozmaitszym komenta 

rzom. Trzymajmy się zawsze jedynie słusznej, 
i jako takiej dotąd zawsze traktowanej zasady. 
że nie należy goś iom mięszać się w wewnętrzne 
sprawy, których uregulowanie jest zadaniem 
członków rodziny*. 

Widocznie hr. Wedel chciał temi słowy za- 
znaczyć, Że odstąpi od praktyk swegu peprze- 
dnika i mięszać się nie będzie do wewnętrznych 
spraw austrjackich. 

Blokada Wenezueli 


Caracas 27 stycznia. Z kól rządowych 
donoszą, ża blokada portów wenezuelskich, bę- 
dzie jutro, w środę, znissiona. Słychać, że Bø- 
vən proponuje mocarstwom jako rękojmę za- 
piaty długów wenezuelskiih, 3% z dochcdów 
z cel pobieranych w Puerto Csbello i innych 


portach. 
KRONIKA 
z ostatniej chwili. 


Eksplozja gazu. W ostatniej chwili dowia 
dujemy się, że dziś w poludnie eksplodował gaz w 
sklepie Stauberowej na rogu ulicy Halickiej, a So- 
bieskiego. 

Robotnicy gazowni naprawisli tam właśnie rn. 
ry gazowe. Jedna osoba odniosła lekkie uszko 
dzenia. 

Giron gra w Monaco. Drezno. (Tel. wl.) 
Jak telegrafują z Monte Carlo księżna Ludwika s 
Gironeru corsz częściej ukazują się przy stole rule- 
towym. Giron grywa wprawdzie bardze skromnie, 
a księżna siedzi za nim i przypatruje się 

Zgromadzenie krawców. Wiedeń (Tal. 
wł.) Krawcy tutejsi, którzy objeżdłali prowincję i 
zbierali zamówienis, a mianowicie krawey drożsi, 
którzy nawiedzali Galicję, odbyli zgromadzenie, aby 
zaprotetestować przeciw $$ 59 i 60 ustawy prze- 
mysłowej, pozbawiających ich reboty. Obradom prze- 
wodniezył p. Pollak, który dowodził, że przez wejście 
w życie nowej ustawy przemyslowej, odpadła kraweom 
polowa roboty, goyż są ograniczeni na Wiedeń. U 
chwalono porozumieć się z czeladnikami i wspólnie 
z nimi urządzić demonstracyjne posiedzenie dla uzy- 
skania zmiany ustawy. 

Odznaczenie. Sofja. (Tel wl). Carowa 
wdowa nadała księżaej Klementysie, matce ks. Fer- 
dynanda bułgarskiego, wielki krzyż orderu św. Ka- 
tarzyny. 


Dzial ekonomiczny. 


— Decchcdy transportowe kolei skarbo- 
wych w miesiącu 1902 wyncsiły: a) z ruchu oso- 
bowego k. 4,064300; b) z ruchu towarowego 
13,508 700, a więc wogóle 17,573.000. W sto- 
sunku do dochcdów grudniowych r. 1901 okazuje 
się w dochodach ruchu osobowego zwyżka w kwo- 
cie 58.481 koroe, natomiast w dochodach z ruchu 
towarowego obniża w kwocie 161 652 kor. 

Całoroczny dəchód w r. 1902 wynosi: a) z ru- 
chu osobowego 67,259.100 (+ 3.270 318 niż 1901), 
b) z ruchu towarowego 172,007 900 (+ 1,805 259 
ait 1901) 

— Z kolei. Dia ruekozećwsrów 1 -pido 
wasiem na Łabie, Wcnodzi z dniem 1 stycznia rb. 
w życie nowa taryfa, część I 

Poludniowo niemiecko-austrjacko-węgierski zwią: 
zek kolejowy. Z daiem 1 stycznia rb. wchodzi 
w życie dodatek II do taryfy część IV, z=szyt 4, 
wałsy od 1 stycznia 1902. 

wiiedeń 27 stycznia (Gielda ss- 
boa)  Kursa w koroaach i pe 50 kilogramów) 


Duzsniaa <a wiosnę od 773 da 774, ms 
maj-czerwiec od — *— do - *— yte na wiosnę 
oń 692 do 693, na maj-czerwiec od —'-- do 


—'— , kukurydza aż maj czerwiec oð *— de 
—*"—; wis az wiosnę 4? 638 ie 639; 
rzepak wa styczeń-luty od —'-- do — —, ža sier- 
pień-wrzesień od — de - ; olej rzepakowy 
na styczek-kwiecień J} -*-- és — —.  Usposo- 
bienie sine. Piękna pogoda. 

Budapeszt 27 stycznia (Giek: 


ubożowaj. (Kurza w kcronzsh i pa DO kilogr.}. Tsze 
misa ns kwiecień s 764 ds 765 żyto oe 
kwiecień od 664 jo 665 swiezy ma kwiesień 
od 6'12 do 6'13 kukurydza us maj od 584 
d> 585; rzapaż as sisrpisá ed 1175 do 
1185 Oferty as  przemicę mierne. Chęś kupaa 
ogram. Ispozokieni: spokojne. Odwilż. 

wieder 27 stycznia. (Gralda połudziowa 
godzina 29 m 45) Marki 117 29 Renta majowa 
100:85 Weg. renta korozowa 9985 Akcje ansir 
zakl. ziuć 70850 Akcje weg zak!. kred. 757 — 
Akeje Azglobaaku 27650, Akcje Uniosbask: 
561*—, Aksie Bankvercinu 48350 Akeja Lzodrs 
banku 416 —, Akcje kolei państw 705— ism 
bardy 5850  Akeje kolei Klbetha! 45850 Atej: 
fakryai bron: 346 —, Aksje tytoniowe 346 — 
Aką< Alpiay 398/50 Akcje Rima Murasji 492 -, 
Akejs pragskiego Tow. żel. 1655, Losy tursti- 
*23 —, Ruble 253-— Uspesobianie silne. 

Beriin 27 stycznia. <Gields 
Akcje kreċytowe 233310  Tewarz. 
196 75 Ueposobiemie nierozstrzygnięte. 
O 2 i" ç "| 


TEATR MIEJSKI WE LWOWIE. 


We wtorek 27 stycznia, o godz. 7 wieczorem. 
Gościnny występ Janiny Korolewicz-Wa ydo- 
wej, przedostatui występ Modzsta Męcińskiego, 
występ Józefa Szymańskiego i Juljsna Je- 

romina. 
Po raz pierwszy w tym sezonie: 


—-— HALKA -Z= 


opera narodowa w 4 aktach, słowa W. Wolskiego; 
muzyka Stanislawa Moniuszki. 


POJARN: $ 
«zakcmtowe 


OSOBY 
Stolnik p. Jeromin 
Zofja jego córka pni Okońska 
Janusz p Szymański 
Gość I wszy p. Korecki 
Geść II gi p. Jeliński 


Gość [l-ci 
Dzieraba, povfny stolnika 


p. Kornarzyński 
p. Paszkowski 


Halka Korolewicz- Wayda 
Jontek p. Męciński 
Dudziarz p Fedyczkowski 


Goście, wieśniacy, wieśniacki. 
Rzecz dzieje się w akcie 1 szym i 2-gim w mieście 
w domu stolnika, w 3-cim i 4-tym we wsi Janusza. 


NEKROLOGJA. 


ij 


Ciężkim smutkiem przygnębiony zawiadamiam 
wszystkich krewnych i znajomych, że podobało się 
Bogu moją najdroższą żonę 


Marje Antoninę Szwedzieką 


z domu Cięgiewicz 
po długich, ciężkich cierpieniach i zaopatrzoną św. 
mentaiai, w jej 39 tym roku życia, we wtorek 
dňa 27 stycznia b. r. o gcduinie $ rano powołać 
do wieczności. 

Obchód pogrzebowy najukochańszej zmarłej, od- 
będzie się we czwartek dnia 29 styczaja 1903 r. 
o godz. 3 po południu z domu załoby przy ul. Ko: 
chanowskiego | 64 na cmentarz Łyczakowski. 


Leon Kazimiera Szwedsicki 
c. k. inspektor podatkowy. I 
„Concordia* A, Kurkowski. 


T 


Z Jarosiewiczów 


Filipina Kuzińska 


żona właściciela realności 
po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzona św. Sa 
kramentami, zaspęła w Panu dnia 26 stycznia 1908 r. 
przeżywszy lat 63. 

W smutku pogrążony maż z dziećmi zaprasza 
krewnych, przyjaciół i znajomych na ohręd pogrze- 
bowy, który się odbędzie dnia 48 go stycznia 1903 
r. o godzinie 4 po południu z domu żałoby przy ul. 
Świętokrzyskiej | 22 na cmentarz Janowski. 
„Concordia A Kurkowski. 


Przyjechali do Lwowa. 


dnia 27 stycznia 1903 r. 


HOTEL GEORGE. Br. A. Abele z Brodów. A. 
Obermayer z Wiednia. A Lə Gay ze Zło zowa. H. 
Janch z Mostów wiel. Z. Ettingshausen z Mostów wiel. 
W. Klominek z Trzcinicy. Z. Mars z Limanowej. O. Mo- 
rodyński z Łopatyna. J Götz z Okocima. L Markowski 
z Dolmicza. J. Jordan z |lwonicza, E. Moseuthal z 
Lüttich. M. Frankel z Drohobycza. F. Fisintini z Zu- 
rychu. 

HOTEL EUROPEJSKI, A. Mysłakowski z Mogielnicy. 
E. Torosiewicz z Słubody rung. J. Walewska a Kopy- 
czyniec. L. Alzner ze Żółkwi. B. Heller z Borysławia. J. 
Trojan z Komarna J Wolgner z Komarówki. H. Hoff- 
mann z H łobutowa. J Strasser z R:wy ras. J. Byk 
z Wiednia, A, Tóring z Mostów wiel. Ks. Kunaszowski 
ze Ż łkwi. 


Nadesłane. 


Rubryka ta mie pochodzi od redakcji, która też mie bierze 
na siebie Żadnej za nie odpowiedzialności. 


Instytut techniczne - dentystyczn 
Lwów, nl. Keparnike l. 3, 8i 
któ k ig plomb ie „mowanie 
RA Nast, Zdj Śioróh dając Thal aT 
zęby sztuczne w kaaczuku, złocie i bes płytki. 
Roperatery z prazinejj rskriecsnix edwTotnie, 
M" Instytut otwarty cały dziań. Wg 
Lekare - dentysta Technik-dentysta 
M. Tasowski Zurnmeun’ Rinbiecki 


migi prattyce w atelier degtystycznym 
Pa 25-letniej flog. p. J. WEISSA i dra A. 
WEISSA, otworzyłem własne atelier, przy ulicy Koper- 
nika 1. 8, I. p. Z głębokim szacnnkiem Wm Pordea. 


Atalier dentystyczne 


ul. Hetmańska l. 6, 


Dr. med. Wiktora Jankowskiego 


wyka nywa: 
plombowanie, wyjmowanie zębów bez bolu, wstawianie 
sztucznych zębów w kauczuku i złocie — w stosownych 
wypadkach bez płytki. 


NJ 


Sanatorjam zimowe 
w Krynicy 


w willi pod ,„Trzema Różami' 
pod kierunkiem 


dra Franciszka Kmietowicza 


urządzone wedlng wszelkich wymogów hygieny. 
Osterdzieści pokoji ogrzewanych. Klimat 
przepyszny, urocze okolice dla wycieczek, do- 
borowa czytelnia, gry towarzyskie, zabawy. 
Wikt doskonały i obfity. 

Przyjmowane są do sanatorjum osoby ner- 
wowe i rekonwalesceaci po cherobach nieza- 
każaych. (Osób dotkniętych chorobami zakaźne- 


mi. biersiowemi i umvsłnwemi. Sanatorjum nia 
przyjmnje). 
Sezon od 1 grudnia do 1 maja. 
Ceny umiarkowane. 
Zgloszenia należy adresować 15 dni naprzód da 


Zarządu Sanatorjum pod „Trzema 
Różami* w Krynicy (Galicja). 


Dr. Zenon Leńko 


powrócił 
ordypuje w chorobach chirurgicznych od godz. 8 —% 
popoł przy ul. Kopernika | 16. 


Zakład lekarsko kosmetyczny 


Dr. Leona Rappa 


ulica Jagiellońska nr. 11 a) usuwa się włosy z twarzy 

za pomocą elektrolizy, wągry, piegi, zmarszczki, plamy. 

M'saż twarzy. Ordynuje od godziny 10—'2 i od 
3—5 popol. 87 


Począwszy od Gracu nā poludnie niema żadnege 
Zakładu wodoleczniczego, w którymby surowy klimat 
nie utrudoajał chorym leczenia w zimowem półrocza. 
Ne było go więc dotąd na żednem wybrzeżu morza 
południowego, a brak ten nsuwa dopiero od roku otwarty 


lakid WodrIeCZNICZ dra Eberg 


„Therapia-Palace" 


w Cirkvenicy pod Fiumą nad Adrjatykiem 
w miej-cowości a klimacie prawie włoskim. 198 
Broszurki na ł*dunie. Poczta i telegraf w niejscu. 


Na bale, wesela Í zabawy 


można wspaniałą z komfortem urządzoną i elektry- 
ceme oświetloną salę o powierzchni 150 m. kw. wraz z 
kilkoma bocznemi ubikacjami i osobnemi wejściami 
w Pasażu Mikciascha, gdzie była restauracja Orłowakie- 
ga ; bliłsza wiadomość u p. Romaszkana w Pasata. 


y 
\ 


A 


y 


i DZIENNIK POLSKI z dnia 28 stycznia 1903 r. 


AR ZO ZOZ EA O, 


ur ai 
Zmiana lokalu! 
Sklep JANA IHNATOWICZA 
przeniesiony został z ulicy Halickiej 1. 11 
na plac Mariacki l. Il (przedtem Księgarnia Polska) 
| " obok sklepu Gabryela Starka. 


8 OO 
Karola Bałłabana 
następca JOZEF OŹŻMIŃSKI 

Lwów, ul. Halicka 1. 23 poleca: 

HERBATY chińskie „zz, 2 

z wybornym smakiem i aromat, wonią. 


Pół klg. Congo cesarskie . gr, 2: — 
« w Famlljoef . 6... „ *8— 
„  „ Melspge . . . « . ę $— 
„ >» Imperial A ra 
» » Wysiewek z naj herb, „ 160 


Zemówiemia z prowincji uskutecznia się 
odwrotną pocztą ne licząc opakowan a. 
KAWY w najlepszych gatunzach o sma- 

ku aromatycanym w woreczkach 
4*, kigr. opłacone do każdej stacji pocz. 
Ceylon grnboziarm. najpreedn. złr. łu 70 


ODENOCNOGCOGOGGOCOG 


| 


» b średnia . „ 10— 
Cuba b. dobra an, T F960 
Portorico ew a a a 820 
Geracss "T . . «| iwo aT 
Ceylon perłowa a 1070 
Mocca arabska g « s 1070 
Jawa złota S s 1070 


Br. med. Józefa Trauba proszek żołądkowy 


GASTRICIN 


przez lekarzy zbadany i wypróbowany, — prawdziwy tylko, 


jeśli na mydełau znajdnje się ta marka. 

Zoapą jest rzeczą ż3 z Żołądka naj- 
więcej ckorób powstaje, mianowicie : 
brak apetytu, zgaga, odbijanie, ucisk 
żcłądke, kurcze, zarwowe cierpienia 
telądkcwe, rózdęcie żołądka, kstar ki- 
szek. wymioty, zawrót głewy, bessen- 
ność, migreme, choroby cukrowe i ne- 
rek, kamień, żółtaczka, nawet bicie 
serca i omdlenie, uczucie przestrachw, 
neurastenia, a wszystkio te przypadło- 
ci powsta!ą pcie wskutek złego 
trawieuia — Nowy środek dra med. 
Józefa Tranba, Gastrycyna, zapobiega 
każdej przeszkodzie w trawieniu i przy- 
nosi patychmiastową nigę w tych cier- 
piemiach, po dłuższem użycia według 
przepisu zupełne wyleczenie nawet w 
najbardziej zadawuicnych cierpieniach 
żołądka i wynikających stąd choro- 
bacb, na które »adae środki prze- 
czyszczające nie pomagały, a ten re- 


stwach, klssetorach, 
Gastrycyna skutkuje natychmiast i 


pływa się w ustach. 


Do nabycia: Baivator-Apethehe, Pressburg. Fa gros w med, 
drcguerjach, — Duże pudełko 3 korony, małe pudzłko 2 kor., — rekcmendz- 


wana wysyłka 45 ha]. w ęcej. 
We LWOWIE do pabycia: w droguerji Piotra Mikolacha, 

Ruckera, jako też w w wielu aptekach. 
SW Na żądanie prospekty. TT 


Oddział towarowy 


s Lwowskiej Filji 


BANKU GALIGYJSKIEGO 


da hadu i przemysłu we Lwowie 


dostarcza 


wyborowy WEGIEL KAMIENNY 


z pierwszorzędaych krajowych 


I górnośląskich kopalń, frasco do każdej stacji kolejowej 
I przyjmuje zlecenia w biurze swem 


wa Lwowie nl. Jagiellońska |. 3. I DIĘtTO, 
a ma WĘGIEL KRAJOWY także przez swych zastępców pp. 


A. Kaczorowskiego w Rzeszowie 
Wilhelma Arnolda w Stanisławowie 
Dawida Taraenbauma w Przeworsku. 
Saula Rollera w Złoczowio. 


COJLNEEEESZEEGA EEEE |) OOOÓ 


gulpje trawienie, zapobiega tworsemiu 
się nzkodliwych substaacyj we krwi — 
dla starszych osób, oraz dla cierpię- 
a 1a obstrukcję, lab br.’ apetytu, 
dla osób jedrących chętnie tłosto i du- 
žo, przy kuracjach esób, które wiodą 
życie siedzące, dla csob wiele podró- 
żujących, a tem samera smienisjących 
często wikt, jest tan proszek Żulądko- 
wy wprost koniecznym — jako t2 ma- 
łym dzieciom powinno się ten pro- 
stek pcdczzs zaburzeń Żołądkowych 
dawać, bo mimo padzwycżajnych sku- 
tków jest n jzupełniej pieszkodliwym. 
„Gastrycyna* powinna się znajdować 
w każdym domn, gdzie nie ma leta- 
rza w pobliżu, we dworach, probo- 
pa wsi it d. 


bardzo przyjemmą w użyciu, gdyż roz 


aptece Z 
4060 


| Ważne dla komitetów obchodewych! 


Książka zawiera około 100 stronie druku i 


naznaczono 


OCGOCGGOGGEGGOCOCGQ 


Dla Matek! 


HAYA atisepyczay pader 


b= dia niemowląt i dzieci 33 


MA Jes! najlepszą I najskute- 
czniejszą podzypką. > 


ó nabycia we wszystkich aptekach. 
kikkkk 


Artykuły karnawałowe! 


jako to: 
Wachisrze balowe, najnowsze grzebyki, szpilki | ozdoby 
do włosów. Biżsterję dams:'ą | męską. Perfumetję | ró- 
żne artykuły toaletowe. 


Wielki wybór nowości polece frma: 
MAGASIN AU BON MARCHE 
Władysław Ciechulski 

(Kósmarky & Ifles następca) 112 
we Lwowie, — ulica Teatralna Nr. 2, (dom kapitulny). 


Osobny dzizł rozmaitych towarów wystrtowanych 


A do sprzedania z opustem 25 de 60 pre, 


E ET 


wyborna likiery stołowe 


to: Chartreuse, Kenetyktynkę, Curaçao, Warilowy Itd. 
veeyspasabia Goblin ksżdy sam w najlepszy | najprostawy 
sposób przez użycia 
Jul. Schradera patron likierowych 
cd Jal. Schradura w Feuerbuch pod Stattgartew. 
istrony wystarczającena?: „litra likieru kosztnji wedle en- 
tunku40—60hal. Prospekt wysyła na żądaniezłówny s! tad 
ù! iretrn-Weglar: W. Hanger, Wiedeń IU/$ am Heumarkt 3. 


Q00000000.3000000000000009 


Przedsiębiorstwo przewozu © 
i transportu mebli du 


JÓZEF J. LEINKAUF 


we Lwowie, plas Smolki 1. 3 
poieca 
swoje nowo Spowadzane 
wozy meblowe 


Przedsiębiorstwo dowozowe ¢. k. 
ausir, kolei państwowych.j Spedycje 
wszelkiego rodzaju. 


00000000000000000009 
0090000000000 


Do nabycia 4081 


t Alojzego Hibner 


kupca we Lwowio. 


jest 


> -V- 7% - 
GZ Cz? 


7:2 e EP. Jz 48 JZĘ4334 
W A © 2 = B 3 aa 

Dr. Ostaszewski- Barański E PEL SE A g Ek EF 

- o «iMiWiy= SB 3335 

HD OW PEWNLEEPECE 

| W | gizz a ONCE W: 

m SIESEA Paoi Eg 

i h — SWE “Soppe 

Wrżemia z wyciazki po Dalmacji i jej reg 38 + Tedes? 
wyspach), z2Z%3ĘJĄ a EFES 
KARTA TYTUŁOWA wykonana prze' “Ps ndg og AAE 
artysty-malarza p. M. Herasimowiaza = 81 BE CENE EFA.) 
eh AF REF 
LWÓW 1902 S TEEEFERE HE 

j TE SeEZ4gi30o -s.gE 

Nekłaten.tratani M. Sohmitte 3 | m afs i gesaat 
. e wt å m 
a. r 4 ï = E-S = 


Główny skład w ks'ęgsrni 


MEDAL ZŁOLY na Wystawie paryskiej 
1900 r. 


EWRALGIE 


§ BOLE GŁOWY, NEURASTENIE, 
HYSTERIE i WSZELKIE choroby 
NERWOWE ustępują niezwło- 
B$ cznie po użyciu PIGUŁEK AN- 

TINEWRALGICZNYCH Doktera 
CHONIER 75, rue de la 
Bośtie, Paris. WYMAGAĆ pra- 
wdziwych z pieczątką ZWIĄZKU 
FABRYKANTÓW. Cena 3 franki 
za pudełko. We Lwowie w aptekach 
Pp  Mikolascha i Spółki, Wewiórskiego 
i Ekrrara 2260 


Rak założenia :855. 


Tadeusz Miłaszewski 


z: garmistrz 100 
uli a Akademicka 3 


poleca swój 


| skład zagerków kieszonkowych, 
stołowych śolamnych I padróżnych 
Każda sprzedaż i naprawa pod gwarancją. 


DOOOOOOOOCOG ' mmm 


4 
R 


Ważne dla komitetów obchodowych! 


Cena egzemplarza kor. 1.60, z przesylką kor. 1.70. 


DEB" W czterdziestą rocznicę pows'anla styczniowego wyszła nakladem księgarni H. ALTENBERGA popularna historja wypadków r. 1861— 1834 pcd tytulem: 


Za Wolność i Lud 


album czterdziestu rycin, które ilustrują najważniejsze wypadki z powstania styczniowego i podają portrety wybitnych 

działaczy ówczesnych. -— Oryglnalsa okładka według rysusku Stanisława Dębleklego. — Celem uprzystępnienia tej pięknie i barwnie napisanej książki jak najszerszym warstwom 

nadzwyczaj niską cenę 40 halerzy za egzemplarz (z przesyłką poczt. 90 hal.) 

Wydawnictwo to nadaje się tedy ze wszech miar do masowej rozsprzedaży, a księgarnia H. ALTENBERGA postanowiła komitetom obchod> v 
większym odbiorze jeszcze po niższej cenie: 50 halerzy za epzemplarz. 

Malą część nakladu odbito na papierze welinowynm:. 


Zamówienia adresow36 należy: Księgoriia H. Altenberga, Lwów, Hotel Europejski. 


skreśliła 


MARJA  WYSŁOUSNOWA. 


dostarczać przy 


117 


9 


- A PFFREEEA 23300000 Q00000000-.0000000000000 000003 
Wyroby tkackie z najlepszego przędziwa 


jak najstaranniej wykonane jako to: 


Płótna białe zwykłej i prześcieradłowej szerskości 
Dymy, Breliszki, Ręczniki, Chusteuski do nosa, Ścierki, Obrusy, Serwety, Bar:hany, Płócienka kolerowe, Zef y 


| dł 
Q 


na fartusski bluzki i t. p. 


poleca po cenach umiarkowanych Wg 


Tkaluia płócien i szład wysełkowy 
Michała M ęsowicza 


#104 


w Korexynie obok Krosna. 


M Ktokolwiek zażąda otrzyma franco CENNIK i wszelkie mcżliwe próbki towarów. 


OGOGOO0O 000000 000000 0000000000 
Ruch pociągów kolejowych 


obuwiązujący z dniem 1 go p ździernika 1902 roku. 


Do Lwowa z: 
(na dworzec główny) 


lekan, (Juss, Bukaresztu, Konstantynopola), Delatyna (od 
110 do 304), Zaleszczyk, Wiznicy, Nowosielicy, Ber- 
Sersthu 


| osob. 


post 
ierzych. 
H M 


"POCIĄG 
o a 


homethu, Czudina, 


1 Suczaw 


balu, Pragi), 
(urhbówki, Zakopanego 


i krakuwa, (Berlina, 


lekar, 
Janowa 


QGrortkuwa, Kalusza, 


Rewy ruskiej, Sokala 


UDA 


Rymanowa, Sanoka 
Putwołnczysk, (Odessy, 


Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia. Karla- $ 
Wieliczki, Orłowa, 
Targcpola, Burek wielkich, Grzymałówa 


Wrocławia , 
Karlskacu, Pragi), Zakopanego p. Przomyśl. Wieliczki, 
iynianowa, Sanoka, Cbyrowa 

Brodiny, Putny, Suczawy - 


Podwułoczysk, (Odessy, Kijowa), Urodów -= 
Lannrznego, (Pesztu), Chyrowa, Borysławia, Kalusza 


Krakowa (Berlina Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 
Oświęcima, Stróża, New-Laborez (Peszlu) = 


Here ima, Jasła, Lubarzuwa, Tarnobriegu, Iwonicza, | 


Kijowa, 
Zaleszczyk, Skaly, wania pustego 


POCTĄGI 


posp. | osob. 


Ra:tomiec, Valaputny 


N. Sącza, Jasła. * 


Warszawy. Wiednia, 


Warssiwy), id — | 1i* 8 
| 


Brniow. Bergunn 11:10 


Ickan, Jasa, Bukaranziu), Żydaczowa, Potutor, Kórósniszb, 
Nowosielicy, Brodiny, Putny, Yaleputny, Suczawy 
Podwoloszysk, 
Husiatyna 

Ławocznego, (Pesziu), Drohobycza, Borysławia 

Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karla. 
du), Lubaczowa, Sambora, Chyrowa, Sanoka, Ryma 
nowa, lwonicza, Orłowa 

Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbaiu), Sanuka, 


Onlowa, Wieliczki, Chabówki, Zakopanegn 
Podwoloczysk, AA łwania puslega, 


(Czas środkowo-europejski). 


Ze Lwowa do: 
(z dworca głównego) 


Krakowa, (Wiednia, Wrocławie, Berlina Warazawy, Pra 
gi, Karisbadu), Rozwadowa, Jasła, 
panego p. Rzeszów, Urłowa 

lckan, (Jas, Bukaresztu, Constancy), Potutor, Czortkowa, 
Korösmezö, Siob. rung., Zaleszczyk, Nowosiclicy, Se- 
retliu, Borodiny, Putny, Valeputny, Suczaw 

Krakowa. (Wiednia. Wracławia, Berlina, Pragu, 
Chyrowa. Sainhera, Jasła, Stróż, Miałea, Orluna, Wie 
liczki, Qświęcima 


Cbabkówki. Zake- 


arlabada)] 


(Kijowa, Odeszy), Brodów, Kopyczyniac, 


Skały, Hu 


— Rzeszuwa, luraczowa "e Rymanowa, Iwonicza, Tarnobrzega, Stróż, Jasła 
= | Stanislawowa, Połutor, Kórosrnezń - Ławocznego, Cherowa, Borysławia Kaluwa 
— ` wcveuego, Kalusza, Ukycuwa, Borysławia - Janowa 
-~ anowa - Belzca, Sokala, Lubaczowa 
Y 85 Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wieduja, Karlsbadu, Pra- = Czerniowiec, Potntor, Nowosialicy 
8!) lasta, Tarnobrzegu, Rymanowa, tw onicza, Sanoka — Tarnopola, Potutor 
1:45 lekan, (Jasa, Bukaresztu), Czortkowa, Kałusza, Zalaszczyk, 156 Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniac, 
Wyżnicy, Serethu, Suczawy Żaleazczyk, klumatyna, Skały. Iwaria pustayo, Grzy 
1% Podwułoczysu (Odensy, Kijowa), Brodów, Urzyniaława, małowa 
EE: REC 2% ichan, Potntor, Kałusza, Czortkowa, Zaleszczyk, Wsżciee, 
= stryja, (iliyrawa, Harysławia Kórosmead 
= Podzolwzyśt, iOdas-y, Kijowa), Grzylnałowa, Potu:tor, 255 Kiakuwa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina. Pragi. Karisba- 
Zaleszczyk, Husialyna, lwania pustego, Skaly, Ko- Gu), Jama, Chabówki, Zakopanegae, Wieliczei, N Są- 
pyczyniec c28, Lubaczowa 
- l fekan, Zydaczowa, Nowusielicy, Bashometlu, Czudina, - atyja, Chyrowa, Borysławia 
Brodiuy | i Rzeszowa, Uhyrowa, Lubaczowa 
Krakowa. (Berlina, Wrocławia, Wiednia Karistadu, Pra- (RANI GENRE | 
čil. Oswięcima, Wieliczki, (udowa, Mielca via Demi- Ý zwi JU gf Stuuiudawowa, Żydaczowa A | 
J va, Sambora, Chýrowa 4 - | aa z: (Wiednia, Wroclawia, Berlina Wa. szawy), 
e "au WOT (3 uoga 
5 Belca, “ukala, Lubaczowa, Rawy rustiej l | 6 35 Łuwocznego, (Pesztu), Chyrowa, Borysławia, Kalusza 
` 1 0 krakowa a Wroclawia, Wiedma, harshadu, Pra 4 2 i0 Rawy ruskiej, Sokalu 
: g0, Jasła, Lubaczowa, Sanoka, blivinatowa, Iwonicz | — 3 DU Pouiwołoczysk, (Kijowa, Odessyj, Brodów 
Ki juka, e de AK usiana. Kurowiaeza, Potutow, i - 10-30 Bł Ickan, Czortkowa, Nowosialicy, P ihometu, Serety, Bro | 
a Nawośielicy, Vulepulny, Suczawy diny, Suczuw 
3 Krakowa, (Berhva, Wrocławia, Wiona, Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawę, Piagi, Karla- 
1 badu), Chyrowa, Rymanowa, lwonicza, Ter: Urzegu 


Lawurznego, (Pesztu), Chyrowa, kałusza. Puryslawia 


(na dworzec „Podzanicze”) 


matyna, Zaleszczy 


Grzymalcwa 


(z dworca „Podzamcze'”') 


y 
i Tornu pola, Berek wielkich, Grzymałowa, Podwułoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Konyczyniee, a 
DAWAN ` $ f 1 - 
- Podwutorzysk, WhHessy, Kijowa), Hrudow 3 RR | 
p Á K | pe U RA a 
i oiya fi w kę ovaj, Brodów, Girzymałowa, Hu FPodwcłoczysk, (Krowa, Odessy), Hrodow SKopvorn a 2 i 
i A af Una a ya leszczyk, Husałyna, Skały, wania pius'eg Bur 
r "odwałoczy» sy, Kyowa: Nopyczynief, Za'eszcyck, 1 > 
H W A i 0 inalowa 
i i | Potutur, bwana pustego, Śkty, Piusatyaa, R dów f 
NETSWŚ TeS EEE |, j i à suca uje essy) i Bieli 
ż MAZ A A Dy ji Ssa MURE kaa Hm Kopy rzyniec Ea nik s eska. ai n ; | 
> (alesmzyk, Petniuc, wama pustego, Skaly, Husiatyn A R c= = ją aa at i 2 
$ ami ZA A U y 2 siatyna, Zaleszczyk, (rz; Jal ina 


Uwaga. loda nócut jest czuarzońa rotmŁutii (zus stodkumo-europgejski jest późniejszy » at wi uvi 6: Zasu 
lastat ngu, W misce wydaja Mir y jazda: Gw kle bilety: ugencja dzienaików J, SŁ Sukolowskiegu w enwer- H "14 
] z Tane eno du mme >M uy wieczorem, kwykle mi» i wszelkiego innego ruilzuju bilety, larkiy, iIUSIFOWan= ete 
mount, pkl ho] zdy ia p irura info macyjne kolei państwowych pnl, Krasiekich 1. 5, w podwórzu, sekacy li. szw 


')w got nach urzędowych cd godz. E— 3, w święta od godz, 9-12. 


DED Mimi "| 
Odmrożenia 


wsielkiazo rcdzaju, leczy atanowczo, je- 
dymy środek sporządzony ze starych 
pcz pisów domowych. Maść i zioła wy- 
yła cpłatnie za nadesłaniem K. 130 

lub 8 k. także za zaliczkę. 185 


Ww. KOTULSKI 


Jezierzany, koło Bncracza. 


me 
KW KARKKKANM 


Nieprute 


oh- nia męstie i damskie, suknie 
balowe i ubran'a frakowe 
czyści jak nowe 85 


Pierwszy chemiczny Zakład 


szymona Weissa 


we Lw.wle 
Kopernika 12 | plac Hal'ekl 12. 


36 2t 32 IE I0 IC IC IE 38 C ICIC 


(cydr, czyli moszcz) zna- 
Jatłeczni komity napój na wieczorki 
a nis zapajający po 25 ct. butelka, jak 
również Wina owoc we, konfitury, mar- 
molady, konserwy, jarzyny, owoce tp. 
sprzedaje po niskiej cenie i daje na mic- 
sięzna książeczki 
Zawodowe Biura ogrodnicte, Hetmańska 
1. 8. hotel Victoria. 125 


Kte chee mieć z ay 3 cer 


KOŁDRĘ nie h się 
uda z z zaufaniem do specjalnej prace: 
wni kołdor i materaców 
JÓŁEFA SOHUSTERA 

Lwów, Kopernika B. 8118 
Kołdry na wsłularej wacie po zł. 86%, 
ky 5—, 6—, T =, =p 3-, 1 =t 


1i, 12— do 14 —. 


(iprzytępiany słuchnaweł w, 
| ypadkach zadawniania. 


B:6:$chmidl Hr nabycia po zł. za fla- 
szbę wraz że Sposobem użycia jedynie w apfece 


PIOTRA MIKOLASCHA WELWÓWIE: 


Kopernicki I Syn 
optycy i mecham cy, 
Lwów, piao Halloki 1, 
polecają pa cenach naj: 
a tańszych oknlary, cwi- 
kiery, lormety, barometry, ciepłomierze 
mikroskopy, dzwonki elektryczne ete 
Naprawy najtasioj | aajryohiej. Zamówie- 
mia z prowincji załatwiamy puastaalnie. 

= o 
Wszystkie księgarmie sprzedają 

dzieła pedagogiczne teussnerm d) 
bardzo prędkiej i najłatwiejszej nauki 
Qboyoh Języków, baz nauczyciela, z obja- 
śnieniem wymowy i klaczem, pol tytułem 


AMOUCZEK 


Polsko - Niemiecki, Kys 
I szy zł. 120 ct — kars I[-gizł %30 
Poluko-Francusk! ka, 


[-szy zł. 1 80, — kurs II gi zł. 4-4, 
Gramatyka Polsko « 
Franeuska zir. 1-30 
paelske-Angielaki kare I-szy zły, 
112. — kurs Il-gi tłr. 1 80. 
Polsko-ftuski Iszy kcrs złr, 2 1A, 
kurs I'-gi złr. 2:40. 59 
Amerykoński Przesed ik 
z rozmówkami angielskiemi 75 ct 
Główna Sprzedaż w księgarzi Pułakiej 


B. POŁONIEGKIEGO 


uliea Akademicka 3, Lwów. 


Wydawca i odpowiedzialny za redakcję: Adam Krajewski. 


Papier z fabryki czerlańskiej. 


Z drukarni M. Schmitia i Sp. ped zarządem St. Piotrowskiego. 


